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D O M  H A N  D L O W Y

A. ROSENSTRAUCH
Kraków, ul. Starowiślna 77

Telefon Nr. 117-52  

Surowce dla przemysłu mydlarskiego 
o l e j e  r o ś l i n n e  i c h e m i k a l i a

„Chwila"
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, tel. Adm. 227-68  
K a n t o r  O g ł o s z e n i  Prenum eraty: 
L W Ó W , PO D W A L E  1 —  T E L  228-16  
Najpoczytniejszy dziennik M ałopolski. 
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadom ości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z 'dostaw ą do domu względnie na 
prowincję zł 6 ‘60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

SALON KRAWIECKI

JÓZEF ISKIERSKIRSKI I
e najnowszezawiadamia JW Panów, że 

żum ale i materiały ma już na składzie.

Zapraszam przeto Szan. Klientelę 
d o  o g l ą d n i ę c i a  t y c h ż e
Kraków, Floriańska 3, I. p. 

T e l e f o n  N r. 1 1 6 - 6 7
Wykonuje z własnych i dostarczonych materiałów.

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „W A N D A “ św. Gertrudy 5.

Wielki dramat zmysłów i namiętności p. t.

Miłość w kajdanach
W roli głównej :

CHARLES BOYER

Poraniu fllraowe
W sobotę, dnia 6-go maja o godzinie 3-ciej popoł. 

W niedzielę, dnia 7-go maja o godzinie 10 i 12-tej

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 groszy.
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Mąciciele nastroju:. X. Y. —  Ka.piectwo powinno skorzystać ze spółek udziałowych: M. G. —  Przegląd prasy —  Prawo 

i podatki dla kupca  —  Orzecznictwo w sprawach podatkowych  —  Podatki od lokali i od nieruchomości dla hoteli 

i pensjonatu w —  Sprzedaż środków kosm etycznych  —- Spra w y urlopowe —  Z ukosa — Kron ika gospodarcza —  Śląski 

Przegląd Kupiecki: Konsolidacja: E. A. —  Z życia organizacyjnego  —  Yaria.

Mąciciele nastroju
M usimy i tym razem  rozw ażania nasze poświę­

cić spraw om , związanym  z Pożyczką Obrony Prze­
ciwlotniczej. Z zagadnieniem  tym łączy się bowiem 
ostatnio coraz więcej m om entów , k tó re  w ym agają 
natychm iastow ej reakcji ze strony najbardziej za­
interesow anej. Czyniliśmy to dotąd w przekonaniu, 
że chodzi nie tylko o obronę naszych interesów i 
naszego dobrego im ienia, ale i o dobro sam ej P o ­
życzki.

W  sobotę 29 kw ietnia br. czołowy organ Ozo­
nu „Gazeta Polska" zam ieścił kró tk i a rtykuł, k tó­
ry w form ie pozornie utrzym anej w popraw nym  to­
nie, ale w treści niezwykle agresywnym  skierow ał 
przeciw żydowskim  sferom  gospodarczym  bardzo 
ciężki zarzut, jakoby w  tej doniosłej chwili Żydzi 
nie uczestniczyli w akcji subskrypcyjnej w należy­
tej mierze. K w intesencją artyku łu  było rzekom e 
stw ierdzenie „statystyczne", jakoby udział Żydów w 
subskrypcji Pożyczki Przeciw lotniczej w ynosił za­
ledwie 6.7 proc,, a zatem  w odsetku grubo niższym 
od siły liczebnej ludności żydowskiej w Polsce.

A rtykuł ten uważać należy za szkodliwy, ba­
łam utny  i nawslcróś demagogiczny. P ostaram y się 
w kró tk ich  słowach udowodnić, dlaczego tak o tym 
artyku le  sądzimy.

W  pierwszym  rzędzie w ydaje się nam  być rze­
czą niem ożliwą, aby w czasie, gdy zgłoszenia do 
subskrypcji napływ ają bieżąco, m ożna było w ogó­
le jakąkolw iek statystykę, m iarodajną dla całego 
k ra ju  i dla wszystkich w arstw  ludności, przeprow a­
dzić. A utor takiej statystyki m usiałby zatem  na­
przód obrać sobie nie tylko dżień, ale i godzinę, do 
jakiej odnosiłyby się jego obliczenia. Już bowiem 
w godzinę po sporządzeniu statystyki obraz rzeczy 
m ógł ulec zupełnej zmianie, Ponieważ zaś sam o spo­

rządzenie statystyki m usiałoby zająć także kilka dni, 
więc m ogłaby się ona odnosić do czasu stosunkow o 
krótkiego i kto wie nawet, czy uwzględniającego 
wszystkie dokonane już subskrypcje.

Ale nie to jest najw ażniejsze, cboć od każdego 
statystyka m am y praw o w ym agać dokładnych szcze­
gółów, odnoszących się do terytorialnego rozm iesz­
czenia subskrybentów , a przede w szystkim  do cza­
sokresu, objętego statystyką. Daleko ważniejszym  
jest sposób szeregowania subskrybentów  do poszcze­
gólnych grup narodowościowych. Przecież subskry­
benci nie podają w swych zgłoszeniach ani wyzna­
nia ani narodowości. Skądże zatem twórcy staty­
styki w „Gazecie Polskiej" mogli odgadnąć przy­
należność narodow ościową subskrybentów ? Przy­
znajem y, że częściowo mogli to uczynić na podsta­
wie brzm ienia nazwisk. W ojciecha W ronę mogli 
np. z dużym  stopniem  praw dopodobieństw a zaliczyć 
do polskiej grupy narodow ościowej. Ale nazwisko 
np. Józefa Krasnosielskiego, k tó re  w Małopolsce mo_ 
żeby nie nasuw ało żadnych wątpliwości co do tego, 
że jego właściciel jest Polakiem , w Kongresówce 
może ono należeć w łaśnie do Żyda. W iem y prze­
cież, że olbrzym ia większość Żydów w Kongresów­
ce nosi nazw iska spolszczone, częstokroć identycz­
ne z najpiękniejszym i nazw iskam i polskiej arysto­
k racji rodow ej. Mamy tam  więc Żydów o nazwi-

P. T. Abonentów
uprasza sie o wyrównanie abonamentu za
II. kwartał za pośrednictwem „Przekazu 
Rozrachunkowego" wolnego od opłaty pocz­
towej. (P atrz  strona 15).
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skach Radziwiłłów, Potockich, Koniecpolskich. Wi- 
śniowieckich, Raczyńskich, Lubom irskich i Ostrog- 
skich. obok szeregu nazw isk spolszczonych z nie­
mieckich. jak  np. Złotogórski, Srebrnykam ień, Ró- 
żanykam ień, Czerwonagóra, a piszący te słowa spo­
tkał się osobiście już z nazwiskiem  Dobraszklanka. 
Nie zawsze im iona właścicieli takich nazw isk przy­
pom inają ich żydowskie pochodzenie. Można się sro­
dze pomylić co do przynależności narodow ej Żyda 
o im ieniu naw et W ładysław , Stanisław  lub Mieczy­
sław, a co dopiero o im ieniu Alfred, Leon, H enryk 
itd. Jak  uporali się z tym ciężkim problem em  tw ór­
cy statystyki „Gazety Polskiej“ ? Ano, pewnie zali­
czyli hurtem  wszystkich, noszących nazwiska na 
„ski“ do grupy narodowościowej polskiej, choćby 
sami mieli poważne w tym k ierunku  wątpliwości.

Subskrybow ały jednak nie tylko osoby pryw a­
tne, ale i firm y, często spółki akcyjne lub spółki z 
ogr. odp. albo w prost przedsiębiorstw a o ogólnym 
brzm ieniu firm y: np. „JajopoL , „B ław at” , „Kolo 
n ialhu rt” , „T ransport”, k tó re  nie podawały nazwisk 
swych właścicieli, Do jakiej grupy narodowościowej

Organizacja  nowoczesnej księgo­
wości, n a  ż ą d a n i e  w ł a s n y m  
system em  „SANREC0“ (przebit­
kowy.) Dla p r z e d s i ę b i o r s t w  
mniejszych specjalny  dziennik  
am erykańsk i w łasnego uk ładu  
i nak ład u . Bilanse, rewizja ksiąg, 
Czasowy lub stały nadzór  księ­
gowości.
Porady  buchalteryjne, bilansowo- 
podatkowe i w s z e l k i e  p r a c e  
wchodzące w zakres biura.
Na życzenia prow adzi się księgi 
w b iu rze  w łasnym i siłam i.

B iuro wykonuje rów nież zlecenia 
z prow incji.

zaliczyli autorzy tej dowcipnej „statystyki” takie 
firm y? Praw dopodobnie całkowicie do grupy pol­
skiej, choć na pewno olbrzym ia większość tych firm  
należy do Żydów, Spółki akcyjne nie m og ły  w ogó­
le podawać nazwisk właścicieli, ponieważ z natury  
takich przedsiębiorstw  wynika, że właściciele ich, 
to akcjonariusze często nieznani, rozprószeni po ca­
łym rynku akcyjnym . A jednak  znaczna większość 
spółek akcyjnych w Polsce, to spółki skupiające 
przew ażnie akcjonariuszów  żydowskich, choć nape- 
wno przez autorów  „statystyki” zostały one zaliczo­
ne do grupy polskiej.

A do jakiej grupy zaliczyli statystycy „Gazety 
Polskiej” rozm aite korporacje zawodowe, Izby P rze­
mysłowo - Handlowe, Izby Rzemieślnicze, Izby Ad­
wokackie i Lekarskie, Izby Rolnicze? Nie m am y nic 
przeciw ko tem u, aby subskrypcje Izb rolniczych za­
notować po stronie polskiej grupy narodow ościo­
wej, choć także bardzo wielu rolników  żydowskich 
opłaca na rzecz tych izb składki, z których Izby za­
kupują Pożyczkę. Izby Przem ysłow o - Handlowe zaś 
i Izby Rzemieślnicze oraz Izby Adwokackie i L ekar­
skie, to korporacje, skupiające napewno znaczne 
rzesze Żydów, k tórzy składkam i swymi um ożliw ia­
ją  subskrypcję Pożyczki Przeciw lotniczej. Bylibyś­
my bardzo radzi wiedzieć, do jakiej grupy narodo­
wościowej instytucje te zostały zaszeregow ane w cy­
towanej już „statystyce” . Albo, jak  określone zo­
stały narodowościowo przedsiębiorstw a państwowe, 
stanowiące przecież m ajątek  całego Państw a, który, 
wedle brzm ienia Konstytucji „jest wspólnym do­
brem  wszystkich obyw ateli” ?

Na pytania te, odpowiedzi, oczywiście; nie o trzy­
mamy. Cała ta „sta tystyka” została przecież spo­
rządzona przez wiadomych ludzi i dla wiadomych 
celów. Trudno przyjąć, aby stanow iła ona m ądrą 
propagandę na rzecz subskrypcji.

X. Y.

Kupiectwo powinno skorzystać 
ze spółek udziałowych
Na m arg ines ie  p ro jektu  ustawy o spó łkach  udzia łowych

W arszaw a w kwietniu.
W  pierwszych dniach m aja  rozpocznie się zwy­

czajna sesja Sejm u i Senatu. Na sesji tej znajdzie 
się kilka projektów  ustaw  o doniosłym znaczeniu 
dia życia gospodarczego k raju .

Na tych łam ach pragniem y omówić jeden pro­
jekt, k tó ry  odegrać może dużą rolę w życiu orga­
nizacyjnym  kupiectwa.

Chodzi tu o projekt ustawy o spółkach udzia­
łowych z kapitałem  zm iennym .

Inicjatorem  tego projektu  była, nie, jak podały

swego czasu niektóre pisma, Rada Naczelna zrzeszeń 
kupiectw a polskiego, a śp. dr. Antoni Rząd, b. dyre­
k to r Banku Spółek Zarobkowych.

P ro jek t wychodzi z założenia, że spółki udzia­
łowe, będące powiązaniem  zasad spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością i spółdzielni m ają  się. stać 
instrum entem  asocjacji drobnych kapitałów .

Należy zauważyć, że jest to zagadnienie p ier­
wszorzędnej wagi, ak tualne zarów no u nas, jak  i 
na terenie m iędzynarodow ym . M iędzynarodowa Iz­
ba Handlowa, k tó rą  dla pęlów badania potrzeb han­
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dlu posiada specjalny organ — Bureau In ternatio ­
nal pour 1‘ etude de d istribution — poświęca wiele 
uwagi zagadnieniu asocjacji drobnych kapitałów  i 
zorganizow aniu handlu  detalicznego. W  toku dysku­
sji, jak a  m iała m iejsce w  latach ostatnich na te­
renie pow ołanego biura, wyjaśniło się, że drobne 
przedsiębiorstw a także za granicą nie m ieszczą się 
w ram ach istniejących fo rm  praw nych.

NOWA FORMA PRAWNA SPÓŁEK 
UDZIAŁOWYCH.

Spółki udziałowe stanow ić w łaśnie m ają  no- 
\vą form ę praw ną, odpowiednią dla zorganizow ania 
kapitałów  drobnych.

Faktem  jest, że istniejące w ustaw odaw stw ie 
polskim form y spółek nie nadają  się dla kom uta­
cji drobno - kapitałow ej w  celu prow adzenia przed­
siębiorstwa zarobkowego. Form y te, bądź w  zało­
żeniu swoim nie sp rzy jają  zasadzie zarobkowośei 
indywidualnej, dążąc nie tyle do kom ulacji kap i­
tałów, ile osób i ich gospodarstw  celem osiągnięcia, 
nie dochodu z kapitału , a zm niejszenia w ydatków  
przez uniknięcie pośrednictw a (spółdzielnie), bądź 
są zbyt kosztowne, wzgl. niebezpieczne dla ciuła­
czy drobnych bądź fo rm ą swego kap ita łu  zakłado­
wego i udziałów (spółki akcyjne i spółki z o. o.), 
bądź zakresem  odpowiedzialności osobistej spólni- 
ków (spółki jaw ne, kom andytow e, a również spół­
dzielnie) .

Form a praw na zrzeszenia drobnych kapitałów  
-  i to tak gotówkowych, jak  i nie-pieniężnych 

pow inna w w arunkach naszych z jednej strony  u- 
łatw iać takie zrzeszanie się drobnych kapitałów , by 
ich właściciele, nie pozbaw iając się w zupełności 
dysponowania n im i i nie ryzykując nadm iernie, m o­
gli ich użyć w swym środow isku do powiększania 
swych dochodów, nie w form ie odsetek, lecz w fo r­
mie udziału w zyskach wspólnego przedsiębiorstw a. 
Z drugiej strony  fo rm a ta m usi m ożliw ie w  jak  n a j­
większym zakresie uwzględnić m om ent bezpieczeń­
stwa obrotu przez oparcie system u bezpieczeństwa 
wierzycieli o takie gw arancje, by mogli się bronić 
faktycznie przed stra tam i.

Jak już zaznaczyliśmy, p ro jek t ustaw y jest w 
zasadzie pow iązaniem  przepisów o spółdzielniach z 
przepisam i o spółkach z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Z pierwszych wyelim inow ano om ówione w y­
żej m om enty antykapitałow e, z drugich te postano­
wienia, k tó re  dla drobnej przedsiębiorczości są zbyt 
skom plikow ane i kosztowne. Poza tym p ro jek t za­
wiera szereg przepisów, m ających na celu ochronę 
interesów wierzycieli spółek udziałowych.

ZASADY PROJEKTU.

Zasadą p ro jek tu  jest zm ienność kapita łu  i sk ła­
du osobowego spółki. K apitał spółki udziałowej m o­
że być zm ieniony drogą dopływu i odpływu udzia­
łowców bez potrzeby obniżania, lub podwyższania 
kapitału  zakładowego.

W  stosunku do spółki z ograniczoną oodpo- 
wiedzialnością, spółka udziałowa różni się tym , że 
m inim alny kap ita ł w  spółce z o. o. wynosi 10 tys. 
złotych, a w  spółce udziałowej 2.500 zł., wysokość 
zaś udziału w tej ostatniej wynosi m inim alnie 25

zł., podczas gdy w spółce z ogr. odp. - 500 zł. W  ten 
sposób pro jek tow ana fo rm a spółek jest przystoso­
w ana do możliwości drobnych kapitałów .

W arto  jeszcze dorzucić kilka szczegółów. Ka­
pitał spółki udziałowej nie m oże przekroczyć 250 
tys. zł. Do pow stania spółki udziałowej potrzeba 
zaw arcia um ow y spółki, sporządzonej na piśm ie bez 
notarialnych, czy innych urzędow ych uw ierzytel­
nień, wniesienia kap ita łu  udziałowego przez pier­
wszych udziałowców, ustanow ienia w ładz spółki o- 
raz wpisu do re jestru  handlowego. W stępujący  do 
spółki staje się udziałow cem  po całkow itym  w pła­
ceniu zadeklarow anych udziałów i po przyjęciu go 
przez zarząd. Udziałowiec m oże z końcem  każde­
go roku  obrotowego w ystąpić ze spółki za pisem ­
nym wypowiedzeniem. Jeżeli um ow a spółki nie sta­
nowi inaczej, zysk przypadający udziałowcom  dzie­
li się w  stosunku do udziałów. Udziałowiec może 
m ieć więcej udziałów. Udziałowcy odpow iadają za 
zobowiązania spółki — w edług ustaw y — tylko u- 
działam i.

Jako władze spółki przew idziane są: zarząd, ra ­
da nadzorcza lub kom isja rew izyjna i zgrom adze­
nie udziałowców, przy czym w spółkach, liczących 
m niej niż 15 udziałowców, nie przew iduje się przy­
m usu utw orzenia rady nadzorczej ani kom isji rew i­
zyjnej, lecz kontrolę m oże wykonyw ać każdy udzia­
łowiec indywidualnie. Do zarządu m ogą być powo­
łane osoby spośród udziałowców lub poza ich gro­
na. Członków zarządu wybiera zgrom adzenie udzia­
łowców. Jako m aksym alną dopłatę udziałowców 
przew iduje się dw ukrotną wysokość pierwotnego u- 
działu.

W  ten sposób pro jek tow aną spółką udziałowa 
skonstruow ana została jako  form a praw na asocja­
cji drobnych kapitałów , k tó ra  w sposób zasadniczo 
nieskom plikow any i niedrogi umożliwi właścicielom
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już drobnych kapitałów , bo od 25 zł. począwszy, 
zrzeszanie się w spółkę handlow ą celem uruchom ie­
nia i prow adzenia przedsiębiorstw a zarobkowego.

DONIOSŁE ZNACZENIE USTAWY.

Nie ulega wątpliwości, że, przy wielu niedocią­
gnięciach p ro jek tu  ustawy, ustaw a ta m oże odegrać 
dużą rolę przy  organizow aniu średnich i drobnych 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych i handlowych. F ak ­
tem nieulegającym  wątpliwości jest, że z jednej 
strony nasze życie gospodarcze chrom a na brak  do­
statecznego kapitału . Z drugiej strony istnieją w 
Polsce liczne kapitały  drobne, k tó re  rozproszone 
m arnu ją  się w bezużyteczności, podczas gdy w w y­
starczającym  stopniu skom ulow ane przyczynić by 
się m ogły do ożywienia przedsiębiorczej in ic ja ty­
wy pryw atnej.

Sądzimy, że już obecnie średnie i drobne o r­
ganizacje kupieckie pow inny zainteresow ać się tą 
fo rm ą  zrzeszenia się rozproszonych kapitałów .

W  każdym  razie trzeba podjąć próby, ażeby 
przekonać się, jak ą  w artość praktyczną m ają spół­
ki udziałowe dla kupiectwa.

.Test rzeczą jasną, że każda nowa form a zrze­
szenia potrzebuje pewnego okresu czasu, ażeby prze­
zwyciężyć pewną niechęć, jaka  zazwyczaj tow arzy­
szy nowym form om . Dopiero oosiągnięte przez 
pierwsze spółki udziałowe wyniki zadecydują o tej 
nowej form ie zrzeszeń.

W  szczególności w inny tą nową fo rm ą zrze­
szenia zainteresow ać się organizacje i zrzeszenia k u ­
pieckie żydowskie. P rzy um iejętynm  bowiem  posta­
wieniu tej spraw y, spółki udziałow e mogą się w du­
żym stopniu przyczynić do kreow ania nowych ga­
łęzi handlu i unowocześnienia istniejących już pla­
cówek.

Spraw a ta tym bardziej zasługuje na uwagę, 
że, jak  wykazało doświadczenie, form y spółdziel­
cze, poza organizacją kredytu , nie przyjęły się w 
handlu, k tórem u potrzebny jest apara t elastyczny 
i bardziej dostosow any do jego potrzeb.

M. G.

URLOP PRACOWNIKÓW W  PRZEMYŚLE 

I HANDLU W  ŚW IETLE ORZECZNICTWA 

SĄDU NAJWYŻSZEGO.

Czas trwania umowy pracow niczej, a urlop.
W  m yśl art. 1, 2, 7, ustaw y o urlopach w prze­

m yśle i handlu praw o do urlopu pracow nikom  u- 
m ysłowym  służy po rocznej nieprzerw anej pracy w 
danym  przedsiębiorstw ie, niezależnie od tego, jaki 
charak ter co do czasu jej trw ania m iała zaw arta  
m iędzy pracodaw cą a pracow nikiem  um owa o pracę, 
m ianowicie czy była to um owa zaw arta  na czas 
nieokreślony czy na czas określony, lub dla wyko­
nania pewnej określonej roboty. (Orz. S. N. 6 IV. 
1938 C. I. 1197/37 Prz. U. 1938 poz. 132).

URLOP W  OKRESIE W YPOW IEDZENIA.

Ustalono, że w  r. 1933 pracodaw ca dnia 12 V. 
wyznaczył pracow nikow i urlop na ten rok. Dnia 30 
VI. w ypow iedział m u um owę pracy na koniec w rze­
śnia, poczem  między 29 VII a 29 VIII pracow nik 
w ykorzystał urlop płatny. Pracodaw ca nie tw ier­
dził w  powyższym sporze, by przed rozpoczęciem 
urlopu czynił jakie zastrzeżenia co do jego niepra­
widłowości, zaczem zaszło tu przew idziane w art. 
5 ustaw y urlopowej uzgodnienie m iędzy pracow ni­
kiem a pracodaw cą i brak podstaw do przyjęcia, że 
powód urlopu nie w ykorzystał z winy pracodawcy. 
Uzgodnieniu tem u z 12 V nie stoi na przeszkodzie 
późniejsze wypowiedzenie pracy z 30 VI skoro  p ra ­
cownik nie twierdzi, by z tej przyczyny nie m ógł 
urlopu praw idłow o w ykorzystać i o tym pracodawcę 
wczas nie zawiadom ił. Niema też przepisu ustawy,

jaki by zabraniał ważnego w ykorzystania urlopu w 
trzym iesięcznym  okresie Wypowiedzenia. Ustawa 
zabrania wypowiedzenia pracy w okresie urlopu, 
nie zaś urlopu w okresie wypowiedzenia. N iew ąt­
pliwie mogą zajść okoliczności uniem ożliw iające 
urlop w okresie wypowiedzenia, jak  potrzeba szu­
kania nowego zajęcia, ale pracow nik odchodzący na 
em eryturę  nowej pracy nie szuka i z takiej przyczy­
ny nie zachodzi co do niego przeszkoda w odbyciu 
urlopu w okresie wypowiedzenia. (Orz. S. N. 5 VIII 
1937, C. II. 649/37. Prz. Ubezp. 1937 poz. 152).

SKUTEK NIEŻĄDANIA URLOPU.

Jeżeli pracow nik nie żąda urlopu czyli nie 
w drożył kroków  z art. 5 ustawy urlopowej zastrze­
gającej ułożenie w  zakładzie listy urlopow ej itd., 
to nie służy m u praw o do w ynagrodzenia dodatko­
wego za urlop niew ykorzystany. (Orz. S. N. 19 I. 
1937, C. II. 2234/36).
ODSZKODOWANIE ZA NIEWYKORZYSTANY 

URLOP.

Odszkodowanie za niew ykorzystany urlop o- 
bejm uje świadczenia tak w pieniądzach, jak  i w  na­
turze. Albowiem szkodą w skutek utraconego urlopu 
jest praca, jaką świadczył pracow nik w czasie, kie­
dy m iał być od niej wolny, a kwotę szkody określa 
w artość pracy oznaczona w um owie stron, zaś w ar­
tość tę stanow ią wszelkie świadczenia um owne 
pracodawcy, zatem  tak zapłata w pieniądzu, jak  i 
wikt. Tak stanowi art. I ustawy o urlopach z r. 
1922 w brzm ieniu  znowelizowanym . (Orz. S. N. 13
I. 1938, C. II. 1707/37, Praca 1938, poz, 928).
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SABOTAŻ GOSPODARCZY POLSKI.

Pod tym tytułem  pisze „Polska Z bro jna“ :
.N iek ręp o w an a  w olność  w różnych  dziedz inach  

h an d lu  w ew n ętrzn eg o  n iezaw szę  w ychodzi n a  zd ro ­
wie g o sp o d a rc e  ro dz im ej. P raw d ę  tę z aw ie ra  elem en­
ta rn y  p o d rę c z n ik  rep u b lik an in a  K. R enouv iera , w y ­
dany  po  rew olucji 'francusk ie j. T ra fn o ść  jeg o  osądu 
ma w szelako  a k tu a ln e  zasto sow an ie  w h a n d lu  tere- 
11 fi w  11 ad g ra n ic z n y  c h .

W iadom o, iż w w oj. ś ląsk im  sk lepy  i m ag az y n y  
m ie jsk ie  sp o c z y w a ją  w b a rd zo  po w ażn y m  p rocenc ie  
w rę k a c h  n iem ieck ich . N iem cy  h a n d lu ją  sw obodnie, 
często  u c h y la ją c  się od św iadczeń  i p o d a tk ó w  na  
rzecz p ań s tw a , p ro w o k u jąc  n ie je d n o k ro tn ie  k lien te lę  
po lsk ą  w  ja w n y  i sk ry ty  sposób , ale h a n d lu ją . J e ­
szcze im z tego  p ow odu , ja k  do tąd , w łos nie sp ad ł 
z g łow y.

A le sab o taż  w yrobów  k ra jo w y c h  i n iek tó ry ch  za ­
g ran iczn y ch , s to so w an y  p rzez  k u p có w  n iem ieck ich , 
musi b y ć  p o w strzy m an y  i to  ja k  n a jry c h le j, tym  b a r ­
dzie j, że w  ostatn im  ro k u  w zm ógł się on nagm inn ie  
i czyni w rażen ie  d eb rze  p rzy g o to w an e j a k c ji.

J a k  ten  sabotaż ,w p ra k ty c e  w y g lą d a ?
Oto życzen ia  k lie n ta  (jeśli chodzi o to w ary  k r a ­

jow e lub  n iek tó ry ch  p ań stw  zag ran iczn y ch ), zb y w a­
ne  b y w a ją  iron icznym  uśm ieszk iem  i p ó łs łów k iem :

—  »Nde m am y  chw ilow o*, lu b : »W yczerpane« . 
» F ab ry k a  ni< p u n k tu a ln ie  nadsyła** * P rz e d  chw ilą 
k lien t z ab ra ł o sta tn ie  sz tuk i*  itd .

P o zo rn ie  w y g lą d a  to na lo ja ln e  in form ow anie 
k lien ta , w  rzeczyw is to śc i je s t m ydlen iem  oczu i za ­
w racan iem  g łow y . K up iec  k o rz y s ta  z o k az ji, a b y  z je ­
d n a ć  k lien ta  d la  w yrobów ... n iem ieck ich , k tó ry c h  ja ­
koś n ig d y  n ie  b ra k u je  i zaw sze  są  n a  sk ładzie .

A by nie być  go łosłow nym , podam  n a s tę p u ją c e  
ja k ż e  c h a ra k te ry s ty c z n e  o b razk i, a  być m oże Szan. 
C zy te ln icy  ogłoszą rów nież w łasne  spostrzeżen ia . Z a­
znaczam . że zarów no  ja . ja k  i moi k o led zy  sp o ty k a li 
się z p o dobnym i ob jaw am i k ilk a k ro tn ie .

YV sk ład z ie  a p a ra tó w  i p rzy b o ró w  fo to g ra f ic z ­
ny ch :

- P ro szę  o b łony...
—  N ieste ty , z a b rak ło  nam  chw ilow o. Może j u ­

tro  będ ą . Innym  razem  o k azu je  się. że »jeszcze nie 
nadeszły® , w reszcie  inny  k lien t d o w ied z ia ł się, że 
»w łaśc iw ie  fa b ry k a  lik w id u je  sw oje in te resy , w ięc 
itd.« A n alo g iczn e  u s to su n k o w an ie  się do p ły t i p a ­
p ie rów  fo to g raficzn y ch  fran cu sk ich , an g ie lsk ich  i a- 
m ery k ań sk ic h .

Ze w zg lędów  zasadn iczych  n ie  p rz y ta c z a m  nazw  
ty c h  p ap ie rów ); N a to m iast po  ta k ie j »g rzecznej«  od­
m ow ie k u p iec  n iem ieck i u służn ie  tłu m aczy , że w ła ­
ściw ie fa b ry k ą  X czy  Y  w N iem czech  p ro d u k u je  n a j ­
lepsze i n a jta ń sz e  i na j... J u ż  w iem , o co chodzi i 
d laczego  b ra k u je . S ko ro  k lie n t czyni w y rzu ty , okazu-

So lid n e  in te re sy
to takie, przy k tórych dochód 
można zawczasu obliczyć. O to  
prosty rachunek przy fT«łIKl$9
śrotłhmBi Stawowijcb :
niezmienna wyborna jakość -\-  
zadowolenie  odbiorcy, -j- stały 
pokup, — raz w raz g-otówka

je  m u się ja k ie ś  s ta re  p u d e łk a  z m a rk a m i zag ran icz ­
nym i. n a  zn ak , że n iby  b y ły  jeszcze n ie  d aw no , ale 
ju ż  ich zab rak ło . N ig d y  jeszcze  nie słyszałem , ab y  
k u p c y  narodow ości n iem ieck ie j zach w a la li ja k iś  w y ­
rób  n ie  n iem ieck i. N aw et jeś li chodzi o p ły ty  czy p a ­
p ie ry  k ra jo w e , m imo. że są  na jw y ższe j ja k o śc i i n a j ­
tańsze , k u p c y  ci za  często tłu m aczą  się ich b rak iem , 
lub  o d s y ła ją  b ard z ie j n a ta rczy w y ch  k lien tó w  do tzw . 
sk ład ó w  fab ry czn y ch .

P o lsk a  nie je s t k o lo n ią  m u rzy ń sk ą , k tó rą  by m ia­
ła m niejszość n iem ieck a  w ch a ra k te rz e  ja k ic h ś  re p re ­
zen tan tó w  n iem ieck iego  p rzem ysłu , ek sp lo a to w ać . 
M usim y zdw oić w y siłk i spo łeczne  z o rg an izac jam i k u ­
p ieck im i i w alczyć  z d y w e rs ją  aż  do sk u tk u , aż do 
zu p e łn eg o  zw y cięstw a ,

Nie wiem, czy  nie n a leż a ło b y  np . w p ro w ad zić  
ja k ie jś  u staw o w ej z a sad y , że np . podobn ie  ja k  •w 
sk lep ach  m onopo low ych  m u szą  obok  w yrobów  z a ­
g ran iczn y ch  być  p rzed e  w szy stk im  w y ro b y  po lsk ie . 
O bok m aszyn do p isan ia , m otocyk li itp . z a g ra n ic z ­
n y ch , w inien  b y ć  pew ien  p ro cen t p o lsk ich .

Powyższe uwagi organu w ojska polskiego podpi­
sujem y bez zastrzeżeń i z całą satysfakcją. P ragnę­
libyśmy tylko, aby słowa te zapam iętali sobie szcze­
gólnie dobrze wszyscy ci „hu rrapa trioc i“, k tórzy za 
najw ażniejsze zagadnienie Polski uważali walkę z 
kupiectwem  żydowskim. Pod osłoną tej huragano­
wej walki mogli kupcy niemieccy tym spokojniej 
przeprow adzać sabotaż gospodarczy Polski. Czuj­
ność kupiectw a chrześcijańskiego nastaw iona była 
tylko na walkę z handlem  żydowskim  choć każde

ICz e ko l a d y  m l e c z n e  1 d e s e r o w e
oraz

liarmelhi w czehoi. w wielkim wyborze

poleca k P I A S E C K I  s A.
K R A K Ó W I
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dziecko wie, że hitleryzm  jest wspólnym  wrogiem  
polskości i żydostwa, Żydzi zaś nie m ają  żadnych 
pretensyj do Państw a Polskiego.

GŁÓD I BUNT W  „PROTEKTORACIE44.

„K urier W arszaw ski44 w korespondencji z Pragi 
tak m aluje upadek gospodarczy tego kw itnącego on­
gi k ra ju :

G e rm a ń sk a  p ięść  z a p a n o w a ła  w szech w ład n ie  bez 
.pardonu , w szędzie. W  P ra d z e  zachow ano  je szcze  p o ­
zo ry  lo ja ln o śc i i w zg lędności. Lecz n a  p ro w in c ji bu t 
p ru s k i p oczą ł d z ia łać  z całą, b ezw zg lędnością . T am  
bez p a rd o n u  rek w iro w an o  w szystko , p o cząw szy  od 
m ieszk ań , a  sk o ń czy w szy  na dzw onach  kośc ie ln y ch  
i k lam k ach  m osiężnych , nie m ó w iąc  ju ż  o zap asach  
to w aró w  w  sk lep ach  i m ag az y n ach . W szy s tk ie  w ille  
i w iększe  m ie szk an ia  p ry w a tn e  za rek w iro w an o  dla, 
w o jsk a  i  u rzęd n ik ó w  n iem ieck ich , bez p a rd o n u  w y- 
ru z c a ją c  ich  w łaśc ic ie li n a  b ru k , zw łaszcza , g d y  b y li 
to  n iea ry jczy cy . A ry jc z y k o m  p o zw alan o  w w y ją tk o ­
w ych  w y p a d k a c h  p o zo stać  w  jed n y m  p o k o ju . W  m ia­
s teczku , liczącym  30 ty s ię c y  m ieszkańców , za k w a te ­
row ano  5 ty s ię c y  w o jsk a : p o  k ilk u  d n iach  po czę ły  
się d a w a ć  o dczuw ać b ra k i ap ro w izacy jn e , g d y ż  we

■ w szy stk ich  o k o licznych  w io sk ach  za rek w iro w an o  w ie­
śn iakom  z a p a sy  i za rząd zo n o  p rzy m u so w e  d o staw y  
d la  arm ii n a b ia łu  i m ięsa . D ziś w  m iasteczku  ty m  
—  i w  innych  —  m asło , słon inę, n a b ia ł i m ięso  w ie­
p rzow e n a b y w a  się z a  cenę  złota.

Lecz w  in n y ch  m iastach  odczuw ać się d a je  b ra k  
to w aru . W  P ra d z e  sk lep y  z m a te ria łam i odzieżow y­
mi, k o n fek c ją , obuw iem  i żyw nościow e o tw a rte  są 
ty lk o  cz te ry  g o d z in y  dzienn ie  (od 10— 12 ran o  i od 
4— 6 popoł.) d la  b ra k u  to w aru . O ficerow ie i żo łn ie­
rze n iem ieccy  w y k u p u ją  m asow o w szystko , czego w 
N iem czech  b ra k . i w y sy ła ją  sw ym  rodzinom . W idzie­
liśm y w sk lep ie  z k o n fek c ją  m ęską o ficera , k tó ry

■ zak u p ił 6 u b ra ń  m ęsk ich  i tr z y  p łaszcze , o czyw iś­
cie w szy stk o  w ja k  n a jlep szy m  g a tu n k u , z czystej 
w ełny . O ficer pod z iw ia ł g a tu n e k , ja k ie g o  —  ja k  o- 
św iadczy l —  »od łat, n ie  w id z ia ł w R zeszy* .

P ro d u k ty  żyw nościow e w yw ozi się sp ec ja ln y m i 
p o c iąg am i nocam i; w yw ozi się rów nież  m asow o 
m a te ria ły  odzieżow e, odzież g o to w ą, obuw ie, a  tak że  
i d rzew o . C zechy. M oraw y o raz  S ło w ac ja  w k ró tce  
o go łocone zo s tan ą  z lasów , jeś li ta  g o sp o d a rk a  r a ­
b unkow a p o rrw a  d a le j.

Zaś „Dziennik Polski44, wychodzący w Cieszynie 
donosi z M orawskiej Ostrawy:

In fo rm acjo , ja k ie  n a p ły w a ją  z te ren u  P ro te k to ­
ra tu , św iad czą  o silnym  w rzen iu  w śró d  lu d n o śc i cze- 

; sk ie j, o rien tu jące j się co raz  b a rd z ie j w  sw ej tr a g ic z ­
nej sy tu a c ji. O lbrzym ie n iezadow o len ie  w y w o łu je  
św iadom ość, iż N iem cy  p rzez  w y k u p y w an ie  i m a­
sow y  w yw óz śro d k ó w  żyw ności, d o p ro w ad z ić  m o g ą  
ludność  cze sk ą  do zu p e łn e j ru in y  g o sp o d a rcze j i do

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego” oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzymać zniżki na nowy sezon do kina „Wanda” 
w Adm. „Praegl. Kupieckiego”,

w ygłodzen ia . W szystk ie  m ag azy n y  i h u rto w n ie , k tó re  
jeszcze  do n ied aw n a  pełne b y ły  zapasów  żyw ności 
i p ro d u k tó w  ro ln iczy ch  w obecnej chw ili s to ją  p u ­
s tkam i. W iększe  m ia s ta  n a  M oraw ach  pozbaw ione są 
z n iew iad o m y ch  p rzy czy n  dow ozu p ro d u k tó w  ro lnych  

ze w si.

L u d n o ść  cy w iln a  z aczy n a  n a  w ie lk ą  sk a lę  u p ra ­
w iać  h a n d e l p o k ą tn y , b y  u n ik n ą ć  o d d aw an ia  ży w n o ­
ści N iem com . C oraz częściej p o lic ja  n iem ieck a  sp o ­
ty k a  się z m asow ym  i zo rg an izo w an y m  k o lpo rtażem  
u lo tek , k tó ry ch  trć ść  w y m ie rzo n a  je s t p rzec iw k o  p ro ­
tek to rom .

W  osta tn im  czasie  n iem al co noc p o ja w ia ją  się 
n a  p a rk a n a c h  o lb rzym ie  n a p isy , oraz u lo tk i, zaw ie­
rzające n a s tę p u ją c y  te k s t:  »H itler n ied e r —  Benesz 
w ieder« .

O UKRÓCENIE PRZYWILEJÓW.

„Depesza44 zamieszcza następujące słuszne uw a­
gi :

W  chw ili, k ied y  w szy scy  w p rzęg n ięc i zo sta liś­
m y, ja k  n ig d y , w  ry d w a n  p ra c y  d la  k ra ju , w  ta k ie j 
chw ili ap e lu jem y  do R ząd u , ażeby  z rea lizo w a ł w  s to ­
pn iu  ja k  n a jw y ższy m  p o s tu la t pow szechności p o d a t­
kow ej i ró w n y ch  w a ru n k ó w  s ta r tu  w  d z ia ła ln o śc i g o ­
sp o d arcze j. N iech a j w ładze , n a  p o d staw ie  d o k o n a ­
n y ch  już , czy  też zam ierzonych  b ad ań , ok reślą  p rzed  
sięb io rs tw a , k tó re  z ra c j i  sw ych  p rzy w ile jó w  d a ją  za 
m ało  lub n ie  d a ją  w cale , i n iech a j u k ró c ą  te  p rz y ­
w ile je . N iecha j nie będzie  w P o lsce  je d n e g o  człow ie­
k a , k tó ry  ze w zg lędu  n a  sw ój d o sta teczn y  dochód  
nie p ła c iłb y  św iad czeń  p u b liczn y ch . N a ta k ie  p rzed 
s ięb io rs tw a  i d la  ta k ic h  lu d z i n iem a d z is ia j m ie jsca  
w P o lsce . R o zw iązan ie  p ro b lem u  tego  je s t  n ie  ty l­
ko k o n ieczn e  ze w zg lędu  n a  p o trzeb y  P a ń s tw a , a le 
tak że  ze w zg lęd u  n a  p o trz e b ę  co raz  s iln ie jszeg o  roz­
w o ju  m o ra le  spo łeczeństw a , k tó re  to  m ora le  p rzy  
is tn ie jące j w sk azan e j n ie sp raw ied liw o śc i, dob rze  n a  
ty m  nie w y chodzi. D z ia ła ć  zaś n a leż y  szybko  i g ru n ­
tow nie , bo  ty lk o  ta k ie  d z ia łan ie  je s t w  dzis ie jszych  
czasach  ow ocne;

A niożeby tak sprzedać deficytowe i dla obrony 
k ra ju  niepotrzebne przedsiębiorstw a państw ow e zaś 
za uzyskane pieniądze kupić sprzęt w ojenny? Usta­
łyby dopłaty do tych fabryk  deficytów budżetowych, 
ustałyby skargi przem ysłow ców  i kupców, k tórzy 
m ogliby tym  łatw iej znosić podatki i świadczenia 
dla Państw a, a siła gospodarcza Państw a i jego A r­
mia zyskałaby tylko na tym.

Biuro 
Buchalteryjno-Orgauizacyjne

F. S T E R N A  
Kraków, Karmelicka 35, tel. 170-93

Zakłada księgi handlow e, organizuje biurow ość
— sporządza bilanse — analizy —  rozliczenia
—  zeznania o obrocie i dochodzie — nadzory. 
Organ, uniwers. księg. przebitkowej „STAR“.



KRONIKA GOSPODARCZA Z UKOSA
GOSPODARCZE PRZYGOTOWANIA 
DO OBRONY KRAJU.

W obec now ych  zarządzeń , co do p rzy s to so w an ia  n a ­
szego g o sp o d a rs tw a  do p o trzeb  o b ro n n y ch  i co do fu n k c jo ­
now ania, k o m ite tó w  re p rezen tu jący ch  p o szczeg ó ln e  dziedz i­
n y  g o sp o d a rs tw a , d la  u s ta le n ia  z a sa d  w spó łp racy  ty ch  d z ie ­
dzin  w dzie le  p rz y g o to w a n ia  obronnego , w  ty c h  dn iach  od­
by ło  się w spó lne  zeb ran ie  9 kom ite tów  b ran żo w y ch , a m ia­
now icie  p rzem ysłu  w ęg low ego , chem icznego , m etalow ego, 
p rze tw ó rczeg o , w łó k ienn iczego , celu lozow o - pap ie rn iczego , 
e iek tro tech n iczn o g o  i g a rb a rsk ieg o .

Z eb ran ie  to  odby ło  się p rz y  udzia le  p rzed s taw ic ie li 
rz ąd u , re p re z e n tu ją c y c h  m in is te rs tw a  sp raw  w o jsk o w y ch , 
sk a rb u , p rzem y słu  i han d lu  Oraz ro ln ic tw a , a m ia ło  n a  celu 
sk o o rd y n o w an ie  d z ia ła ln o śc i poszczegó lnych  kom ite tów  z 
a k c ją  rząd o w ą  n a  tym  po lu . K om ite ty  dzia łać  będą  za p o ­
średn ic tw em  b ran żo w y ch  k o m ó rek  te ry to ria ln y c h , rów nież 
w oparc iu  o a p a ra t  o rg a n iz a c y jn y  naszego  sam o rząd u  g o ­
spodarczego .

HANDEL NIE SKORZYSTAŁ 
NA KONIUNKTURZE.

W  o sta tn im  sp raw o zd an iu  łódzk iego  S tow arzy szen ia  
K upców  zn a jd u jem y  n a s tę p u ją c ą  ocenę po łożen ia  han d lu :

R ok sp raw o zd aw czy  nie p rzy n ió s ł żadne j p o p ra w y  w 
sy tu ac ji han d lu . Kupie ctw o —  rzecz  zd u m iew a jąca , a za ­
razem- b a rd z o  n iezd ro w a  —  n ie  p a r ty c y p u je  zupe łn ie  w  o- 
becnej p o p raw ie  k o n iu n k tu ra ln e j. H ande l b y ł w  sto p n iu  
d a lek o id ący m  w y e lim in o w an y  z u d z ia łu  w rea lizo w an e j na 
p rzes trzen i ro k u  w ie lk ie j a k c ji u p rzem y sło w ie n ia  k ra ju . 
Z a ró w n o  p ań stw o , ja k  i w ie lk ie  firm y  p rzem ysłow e w sw ej 
d z ia ła ln o śc i in w es ty cy jn e j nie k o rz y s ta ły  z u s łu g  h a n d lu  
i d o k o n y w a ły  zakupów  bezp o śred n io  u p ro ducen tów .

W  dziedzin ie  a r ty k u łó w  k o su m cy jn y ch  w z ro s t obro­
tów  h a n d lu  w ew nętrznego  by ł n iew ielk i. E w en tu a ln e  k o ­
rzyśc i, ja k ie  z tego  • ty tu łu  w inno  o s iąg n ąć  k u p iec tw o , p rze ­
k reś lo n e  zosta ły  przez  s tra ty  p on ies ione  n a  sk u tek  n a jro z ­
m aitszych  p o czy n ań  o ch a rak te rze  pozag o sp o d arczy m . P ró ­
by tw o rzen ia  w sposób  sz tu czn y  now ych  p lacó w ek  h a n d lo ­
w ych-O prow adzonych  p rzez  elem en ty  nie p o s ia d a ją c e  na le ­
ży tego  :w y ro b ien ia  k u p ieck ieg o , n ie  d a ły  w y n ik u , n a to m ia s t 
sp o w o d o w ały  chaos n a  ry n k u  i w zrost w alk i k o n k u re n c y j­
nej. a  -w rezu ltac ie  z ak o ń czy ły  się w  -wielu w y p a d k a c h  na  
p rze s trzen i ro k u  sp raw o zd aw czeg o  m aso w ą  lik w id ac ją  n o ­
w opow sta ły ,eh  p rzed s ięb io rstw . W  osta tecznym  rezu ltac ie  
s tra ty  p on ieś li zarów no  k red y to d aw cy , ja k  i d aw n ie j ju ż  
is tn ie jące  firm y  han d lo w e i sk a rb  p ań stw a .

R en tow ność  w y m ian y  h and low ej w ro k u  sp raw o zd aw ­
czym  —  z p rz y c z y n  w y że j w ym ien ionych  —  n ie  u leg ła  p o ­
p raw ie . B y ła  ona nad a l zupełn ie  n ik ła . N iepom yślna  sy ­
tuac ji! han d lu  je s t jed n y m  z w y raźn y ch  u jem nych  m om en­
tów  o b e c n e j sy tu a c ji g o sp o d arcze j.

DUŻE STRATY HURTOWNIKÓW OWOCOWYCH 
Z POWODU UPAŁÓW .

O statn ie  u p a ły  d a ły  się pow ażn ie  w e znak i hu rto w ­
nikom  o w o co w y m , sp ro w ad za jący m  p om arańcze  z k ra jó w  
po łu d n io w y ch . K ilk a d z ie s ią t ty s ię cy  sk rzy ń  p o m arań czy , 
nadesz ło  do G dyni już w stan ie  zu p e łn ie -w y su szo n y m . S tra ­
t y - t e g o  ty tu łu  s ię g a ją  p rzesz ło  100.000 zło tych .

(ci) W Wielkopolsce i na Pomorzu wre intesywna pro­
paganda niemiecka, podnoszą się ruchy irredentystyczne 
tam tejszych Niemców, rozwija się akcja gospodarczego pod­
niesienia niem czyzny i wypierania Polaków z ich stanu po­
siadania, kasy i spółdzielnie niemieckie zalewane są srebrni­
kami Goebbelsa na cele podboju gospodarczego zachodnich 
ziem Rzeczy pospolitej przez falę germańską, a prezes Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Poznaniu, p. Stefan Kałamaj- 
ski, niema w takiej chimii innych zmartwień, ja k  zachęcać 
kupców i rzemieślników wielkopolskich do opuszczania ziem 
zachodnich dla prowadzenia walki gospodarczej z Żydami 
w Malopolsce i na Kresach. Kupcy żydowscy, oczywiście, 
walki tej nie boją się, choćby bytu ona prowadzona nadal 
przy pomocy obfitych bezprocentowych kredytów z ban­
ków  i instytucji państwowych i przy akompaniamencie pro­
tekcji wszystkich innych czynników polskich. Kupiectwa i 
rzemiosło żydowskie napewno z walki, tej wyjdą obronna, 
ręka. Ale w miejsce kupców i rzemieślników polskich z Po­
znańskiego i Pomorzu przyjdą kupcy i rzemieślnicy nie­
mieccy, którzy raz zdobytych placówek napewno już sobie 
wydrzeć nie pozwolą. Pieniądze zaś, które zginą bezpowro­
tnie w dziurawych kieszeniach »pionierów« antysem ityzm u  
gospodarczego oddałyby, naszym skromnym zdaniem, zna­
cznie iriększą przysługę Państwu, gdyby zostały przezna­
czone na jakiś porządny ciężki karabin m aszynowy dla Ar­
mii, zwrócony przeciw agresji niemieckiej na Polskę, a nie 
na zachęcanie polskich kupców i rzemieślników r/o opu­
szczania zachodnich rubieży Rzeczypospolitej i ustępowa­
nia bez walki swych placówek gospodarczych Niemcom.

Niech sobie to także zapamięta redakcja »Kup.ca«, któ­
ra w ostatnim swym numerze wywody p. Kałamajskiego z 
takim honorem wydrukoudla.

UMOWA HANDLOWA Z HOLANDIĄ 
PRZEDŁUŻONA PROWIZORYCZNIE 
DO KOŃCA MAJA R. B.

Do W arszaw y powróciła z Hagi delegacja pol­
ska pod przew odnictw em  radcy Sydiegera, k tóra 
prow adziła rokowania, zm ierzające do odnowienia 
trak tatu  handlowego i nawigacyjnego. Jak  w iado­
mo, podstawą praw ną, regulującą obroty handlowe 
między Polską i H olandią jest trak ta t handlowy 
z 30 m aja 192-1 roku, zaw arty na rok i z możnością 
prolongaty i 3-miesiocznym term inem  wypowiedze­
nia. Uzupełnienie trak tatu  stanowi konw encja tary ­
fowa, podpisana w Hadze 9 kw ietnia 1936 i\, zawie­
ra jąca  obustronne zniżki celne.

Delegacja polska powróciła, celem otrzym ania 
od rządu dodatkowych instrukcji co do szeregu kwe­
stii, jakie w yłoniły się w czasie prow adzonych per- 
traktaeyj. Dalsze kontynuow anie rozpoczętych ro ­
kowań nastąpi zapewne w pierwszej dekadzie m a­
ja  rb.
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PRAWO i PODATKI DLA KUPCA
----- ----------

USTALENIE OBROTU NA PODSTAW IE 

DANYCH O ZAKUPIE.

1. W arto ść  z a k u p u  to w aró w  może stanow ić  m a te ria ł 
fa k ty c z n y  do ob liczen ia  obrotu .

2. D ane o zak u p ie  tow arów  p o d le g a ją c y c h  p o d a tk o w i 
sca lonem u  nie są d o sta teczn y m  m ateria łem  fak ty czn y m  do 
u s ta le n ia  obro tu  to w aram i n ie  p o d le g a ją c y m i scalonem u p o ­
d a tkow i.

W y rok  N TA . z d n ia  26 s ty czn ia  1939 r. L. re j. 4183/37.
S tan  sp raw y  p rz e d s ta w ia ł się n a s tęp u jąco :
P ła tn ik  zezn a ł o b ró t w  kw ocie  25.000 zł. U rząd  S k a r ­

bow y p o m in ą ł tó  zeznan ie  i u sta lił obró t w  k w ocie  160.000 
z ło tych . O bró t obliczył n a  p o d staw ie  d an y ch  o z a k u p ach  
a r ty k u łó w  p o d le g a ją c y c h  sca lonem u  p o d a tk o w i, p rz y jm u ­
jąc , że o b ró t p o d le g a ją c y  n o rm aln em u  p o d a tk o w i b y ł d w a 
ra z y  w ięk szy  od  O brotu a r ty k u ła m i p o d le g a ją c y m i p o d a t­
kow i sca lonem u. S to su n ek  o b ro tu  je d n y c h  a r ty k u łó w  do 
d ru g ich  w y p ro w ad z ił U rząd z k a r ty  lu s tra c j i  danego  p rzed ­
s ięb io rs tw a . w k tó re j p ła tn ik  zeznał, że u ta rg  ty g o d n io w y  
ze sp rzed aży  to w aró w  p o d leg a jący ch  p o d a tk o w i sca lonem u 
w ynosi 200 zł, zaś n ie  p o d leg a jący ch  p o d a tk o w i sca lone­
m u 400 zł. P on iew aż  in fo rm ac je  o z ak u p ie  to w aró w , p o ­
d leg a jący ch  p o d a tk o w i sca lonem u  (zak u p  cu k ru , soli. z a ­
p a łek , w yrobów  ty to n io w y ch , octu, d rożdży ), ja k ie  zeb ra ł 
U rząd o danym  p ła tn ik u , o p iew a ły  na kw o tę  około  80.000 
zło tych  — U rząd  po do liczeniu  zy sk u  b ru tto  o b liczy ł o b ró t 
tym i a rty k u ła m i n a  80.000 zł, zaś o b ró t a rty k u ła m i p o d le ­
g a jąc y m i o p o d a tk o w an iu  zw yk łym  p o d a tk iem  na  160.000 
z ło tych  i od te j sum y ob liczy ł p o d a tek .

Od w y m iaru  teg o  p ła tn ik  z łoży ł odw ołan ie , k tó rego  
K om isja  O dw oław cza n ie  u w zg lędn iła . Od o rzeczen ia  K o­
m isji O dw oław czej p ła tn ik  w niósł sk a rg ę  do NTA .

N TA . ro z p a tru ją c  sk a rg ę , w y raz ił op in ię , że w y m ia r 
p o d a tk u , o ile zgodn ie  z p rz y ję tą  z a sad ą  w o rd y n a c ji p o ­
d a tk o w ej o d pow iadać  m a p raw d z ie  m a te ria ln e j, w in ien  o- 
p ie rać  się na m a te ria le  fak ty czn y m , k tó ry  s ta n o w ią  ty lk o  
taicie dane , u zy sk an e  w try b ie  p rzew id z ian y m  przez ro z ­
p o rząd zen ie  w y k o n aw cze  do o rd y n a c ji p o d a tk o w e j, z k tó ­
rych w y so k o ść  obro tu  p o d a tk o w eg o  w y n ik a  b ądź  bezpo ­
średn io , b ąd ź  p o zo sta je  z nim i w śc isłym  zw iązku .

D la tego  też m a te ria łem  fak ty czn y m  do ob liczen ia  ob ro ­
tu w  p rzed s ięb io rs tw ach  h a n d lu  tow arow ego , będzie  w a r­
to ść  z ak u p u  to w aró w  sp rzed aw an y ch  w p rzed s ięb io rs tw ie , 
pon iew aż o b ró t p o zo s ta je  z n im i w  śc isłym  zw iązk u  o ty ie . 
że d an e  o w a rto śc i zak u p u , pow iększone  o koszty  h a n d lo ­
w e i zysk , d a ją  sum ę sp rzed aży  a w ięc obró t.

N a to m ia s t w n ioskow anie, o sum ie sp rzed aży  je d n y c h  
to w aró w  na  p o d staw ie  sum y  zak u p ó w  in n y c h  to w aró w  p rz y  
pom ocy  p o śred n ieg o  o g n iw a  ra ch u n k o w eg o  w k ra c z a  w sfe­
rę  p rzy p u szczeń . M ateria ł ta k i  n ie  je s t  w ięc m a te ria łem  fa k ­
tycznym .

Z ty ch  w zg lędów  T ry b u n a ł uznał, że p o stęp o w an ie  w ła ­
dzy  w y m iaro w ej b y ło  w adliw e, i za sk a rżo n e  orzeczen ie  u- 
cby lił.

P o w y ższy  w y ro k  m a d o n io s łe  znaczen ie  d la  p rzed s ię ­
b io rstw  n ie  p ro w ad zący ch  k s ią g  h an d lo w y ch  i nie za liczo­
n y ch  do ry cza łtu  z u w ag i n a  dość szeroko  s to so w an ą  p rzez  
u rzęd y  sk a rb o w e  p ra k ty k ę  u s ta la n ia  za p om ocą  tzw . m e­
to d y  u d z ia łu . W  dan y m  w y p a d k u  u rz ą d  zasto so w ał tę  m e­
todę , o p ie ra jąc  się n a  udz ia le  w ogólnym  obrocie  a r ty k u ­

łów' p o d le g a ją c y c h  p o d a tk o w i sca lonem u . C zęsto je d n a k  
rów nież  u rz ę d y  o p ie ra ją  w y m ia r na u d z ia le  pew nych  g ru p  
to w aró w  p o d leg a jący ch  zw yk łem u  p o d a tk o w i obrotow em u. 
N p. w han d lu  g a la n te ry jn y m  u rząd , m a ją c  in fo rm ac je  o 
z ak u p ie , p rzy p u śćm y , pończoch , u sta la  s to su n ek  p ro cen to ­
w y  obro tu  p o ńczocham i do o g ó ln y ch  obro tów  p rzed s ięb io r­
s tw a  i d ro g ą  z a s to so w an ia  d z ia ła n ia  a ry tm e ty czn eg o  (re ­
g u ły  trzech ) ob licza  pełny  o b ró t p rzed s ięb io rs tw a , W  św ie­
tle  p rzy toczonego  w y ro k u  N TA . m etoda ta k a  je s t n ied o ­
pu szcza ln a  i w y m ia r ta k i n ie  jes t o p a r ty  na k o n k re tn y m  
m a te ria le  a za tem  d o k o n a n y  W adliwie.

W yp o w ied zen ie  p o g ląd u  przez N TA ., że m ateria łem  
k o n k re tn y m  są ty lk o  ta k ie  dan e , z k tó ry c h  w ysokość  o b ro ­
tu  p o d a tk o w eg o  b ądź  w y n ik a  bezpośredn io , b ądź  też  pozo 
s ta je  z nim  w  śc is łym  zw iązk u , d y sk w a lifik u je  jeszcze  je ­
d n ą  m etodę ob liczan ia  ob ro tów , s to so w an ą  często  p rzez  u- 
rz ę d y  sk arb o w e, a  m ianow icie  m etodę kosztów ' hand low ych . 
M etoda ta  p o leg a  n a  zeb ran iu  p rzez  w ład ze  w ym iarow e 
w szy stk ich  d an y ch  o w y so k o śc i ko sz tó w  h an d lo w y ch , p o ­
noszonych  (przez p rzed s ięb io rs tw a  o raz  u s ta len iu  s to su n k u  
%%  k o s z tó w  do o b ro tu  o raz  zysku  b ru tto  w ed łu g  cen y  
za k u p u  do obro tu . D ro g ą  s to so w a n ia  re g u ły  trz ech  w y p ro ­
w adza  się z ty c h  d an y ch  zysk  b ru tto , zaś p rzez  p o d s ta w ie ­
nie w zoru  na  k a p ita ł  zw ięk szo n y  o g ó ln y  obrót.

W y ro k  o m aw iany  bezsp rzeczn ie  u tru d n i p o stęp o w an ie  
w y m iaro w e u rzęd o m  skarb o w y m , p rzy czy n i się je d n a k  do 
sto so w an ia  w  szerszych  ro zm ia rach  nacze ln e j z a sad y  o rd y ­
nac ji p o d a tk o w e j o p a rc ia  w y m ia ru  na m a te ria le  fak ty czn y m  
i w 'ko n sek w en c ji w p ły n ie  d o d a tn io  na  u rea ln ien ie  w y m ia ­
rów  w p o d a tk u  obro tow ym .

N a tym  po leg a  jeg o  znaczenie .

1. K sięg o w an ie  d ro b n y ch  sp rzed aży  n a  k ilk u d n io w y  
k re d y t dop ie ro  w  m om encie w p ły w u  g o tó w k i n ie  je s t ró ­
w noznaczne z zu p e łn y m  n ieks ięgow an iem  sp rz e d a ż y  n a  k re ­
dy t.

2. Z arzu t, iż in w en ta ry zo w an ie  to w aru  n iem odnego , 
z leża łego  i w ogóle m ałow arto śc iow ego  w  p o zy c ja ch  zb io ­
row ych  je s t zgodne ze zw ycza jam i k u p ie c k im i dan e j b r a n ­
ży, p o p a r ty  w n iosk iem  o p rze s łu ch an ie  b ieg łego , w y m a g a  
ro zp raw ien ia  się w  d ecy z ji odw oław czej.

W y ro k  N TA . z 29 kw ie tn ia  1935 r. L. re j. 1,1.564132.

K sięgow an ie  zw ro tów  to w aru , d o k o n y w an y ch  w  m yśl 
s ta ły c h  um ów  z dostaw cam i, d o p ie ro  w  m om encie  o trzy m a­
nia od do staw có w  zaw iad o m ien ia  o p rz y ję c iu  zw ro tu , s ta ­
now i naruszen ie  p raw id e ł k sięgow ośc i.

W y ro k  N TA . z 5 m arca 1937 r. L. re j. 8518/34.

W y ja śn ien ia , iż spóźn ione  k s ięg o w an ie  f a k tu r  n a s tą ­
p iło  z p o w o d u  p rzeo czen ia , z pow odu  opóźn ien ia  ich  n a ­
d e s ła n ia  p rzez  dostaw ców , w reszcie  z p o w o d u  p rz e c ią g n ię ­
c ia  się sp raw d zen ia  w zgl. w y b o ru  n a d esłan eg o  to w aru , m o­
g ą  u sp raw ied liw ić  spóźn ione k s ięg o w an ia  i w y m a g a ją  z te ­
go .pow odu sp ra w d z e n ia  ich  zasad n o śc i i ro zp raw ien ia  się 
z n im i w  d ecy z ji odw oław czej.

W y rok  NTA1 z  18 g ru d n ia  1937 r. L., re j. 2198/36.

* * *
O trzym an ie  przez w ład zę  sk a rb o w ą  w iadom ości o o­
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siąg n ięc iu  przez" p rzed sięb io rstw o  w iększego  obro tu  n iż  zo ­
s ta ł p o d a n y  w zeznan iu  o obrocie  s tanow i u jaw n ien ie  p rze ­
s tęp stw a  p rzez  w ładze  sk a rb o w e  w rozum ien iu  a rt. 171.
0 . P ., za czym  sp rostow an ie , z ezn an ia  po  ty m  u jaw n ien iu  
p rze s tęp s tw a  p rzez  w ład ze  sk a rb o w e  n ie  może. u zasad n ić  
ani czynnego  żalu  an i do b re j w ia ry  sp raw cy .

W y ro k  Iżb y  K an ie j (a rt. 3). 8. N. z 14 g ru d n ia  1938 r.
3 K . 1890/38.

PODATKI W MAJU.

W  m aju  przypadają term iny płatności następu­
jących podatków w' następujących term inach:

Dnia 7 — płatność podatku dochodowego po­
trąconego pracow nikom  w okresie kwietnia.

Dnia 7 - p łatność specjalnego podatku od w y­
nagrodzeń z funduszów  publicznych.

Dnia 15 - płatność zaliczeń kw artalnych na 
podatek obrotow y przez płatników  nie prow adzą­
cych ksiąg handlow ych za IN' k w arta ł poprzednie­
go roku w wysokości 1/5 kw oty wym ierzonego za 
ubiegły rok kalendarzow y.

Dnia 20 — płatność podatku od energii elek­
trycznej pobranego w ciągu pierwszej połowy kw ie­
tnia.

Dnia 25 -  płatność zaliczki miesięcznej na po­
datek obrotow y w wysokości podatku przypadające­
go od obrotu  osiągniętego w kw ietniu br. z zasto­
sowaniem  już nowych staw ek podatkow ych od 
przedsiębiorstw  handlow ych I i II kat. handlow ej 
oraz I do V przem ysłow ej, prow adzących księgi han ­
dlowe.

Prócz tego w m aju  p łatne są raty  rozłożonych 
podatków zaległych.

NOW E NORMY SKŁADEK 
UBEZPIECZENIOW YCH.

Z dniem  1 h. m. przesiały obowiązywać, sto­
sowane w ciągu 1937 i 1938 lal obniżone składki 
za ubezpieczenia społeczne. W obec tego, iż zabie­
gi sfer gospodarczych o dalsze przedłużenie obo­
w iązku stosow ania obniżonych składek nie odnio­
sły skutku, gdyż w tej spraw ie nie ukazało się żad­
ne rozporządzenie, obecnie obow iązujące (podwyż­
szone) składki przedstaw iają się następująco:

Tabela składek kategorii „U“ (pracownicy u- 
m ysłowi) — składki em erytalne i na wypadek b ra ­
ku pracy:

Przy zarobkach miesięcznych do 60 zł. po trą­
cenia wynoszą ogółem 6 zł., k tó rą  to kwotę w ca­
łości opłaca pracodaw ca; przy zarobkach miesięcz­
nych ponad 60—400 zł., potrącenia wynoszą ogó­
łem 10 proc., z czego 6 proc. opłaca pracodaw ca, a 
1 proc. pracow nik; przy zarobkach ponad 400— 725 
zł., potrącenia ' w ynoszą ogółem 10 proc., z czego 
5 proc. ponosi pracodaw ca, a 5 proc. pracow nik;

przy zarobkach ponad 725 do 800 zł., potrącenia 
wynoszą ogółem 72,50 zł., z czego 36,25 zł. płaci 
pracodawca, a 36,25 zł. pracow nik; przy zarob­
kach ponad 800 zł. potrącenia wynoszą ogółem 72,50 
zł., z czego pracodaw ca płaci 29 zł., a pracow nik 
43,50 zł.

Uwaga: dla zarabiających ponad 725 zł. m ie­
sięcznie potrącać należy dodatkowo na ubezpie­
czenie na w ypadek b raku  pracy 1,2 proc. od różnicy 
między zarobkiem  faktycznym  a kwotą 725 zł., 
składki te ponosi w całości ubezpieczony.

Tabela składek kategorii „E “ (pracownicy fi­
zyczni) składki em erytalne: przy zarobkach ty­
godniowych w granicach od 6— 12 zł. składka stała 
za 1 tydzień wynosi 5,3 proc. i składkę tę pokryw a 
w całości pracodaw ca; przy zarobku ponad 12— 72 
zł. sk ładka ogólna 5,3 proc.; z czego pracodawca 
opłaca 1,95 proc., pracow nik 3,35 proc.; przy za­
robku ponad 72 zł. tygodniowo składka tygodniowa 
ogólna 3,82 zł., w czym pracodaw ca 1,41 zł., p raco­
wnik 2,41 zł.

Składki chorobowe zarów no dla pracow ników  
um ysłowych, jak  i fizycznych pozostają w obecnej 
wysokości (l. zn. nie podwyższone), składki zaś 
w ypadkow e w ym ierza się poszczególnym przedsię­
biorstw om  indyw idualnie w zależności od kategorii 
i stopnia niebezpieczeństwa pracy w danym  zakła­
dzie. Składki te wynoszą od 0,52—6 proc. i w ca­
łości są opłacane przez pracodawcę.

JAK WYGLĄDAĆ BĘDĄ NOW E PATENTY 
DLA PRZEDSIĘBIORSTW ?

Ustalany jest wzór nowych świadectw  re jestra ­
cyjnych. k tóre począwszy od dnia 31 grudnia r. b. 
zastąpią dotychczasowe patenty w ykupyw ane przez 
przedsiębiorstw a handlow e i przem ysłow e. Jak wia­
domo świadectwa nowego typu sprzedaw ane będą 
przez gminy. W  związku z tym, już w m iesiącach 
letnich rozpocznie się odpowiednie szkolenie pe rso ­
nelu wydziałów finansowych w zarządach gm innych 
dla zapoznania się z nowymi obowiązkam i. K arty 
rejestracyjne sprzedaw ane będą przez sam orządy, 
począwszy od listopada r. b.
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PODATKI OD LOKALI i OD NIERUCHOMOŚCI 
DLA HOTELI I PENSJONATÓW.

W  związku z zagadnieniam i, dotyczącymi zasad 
ustalania podstaw  w ym iaru podatku od lokali i po­
datku od nieruchom ości dla hoteli, pensjonatów , po­
ko jów 'um eblow anych  i t. p., M inisterstwo Skarbu 
okólnikiem  z dn. 19 kwietnia 1939 r. L. D. Y. 5959- 
3/39 wyjaśniło i zarządziło, co następuje:

I. Obowiązek podatkow y i staw ka podatkow a 
podatku od lokali. Osobami, zajm ującym i wieloiz- 
bowe lokale, jak  hotele, pensjonaty, pokoje um eblo­
wane i t. p., oraz w konsekw encji tego osobami, o- 
bow iązanym i do opłacania podatku od tych lokali,

Sc* ‘ w- i i A
a) najem cy lub dzierżawcy lokali wieloizbo-

wycb, zajętych na hotele, pensjonaty, pokoje um e­
blowane i t. p. o ile lokale te zostały przez w ła­
ścicieli budynków  oddane w najem  lub w dzierżawę,

b) właściciele lokali wieloizbowych, zajętych na 
hotele, pensjonaty, pokoje um eblow ane itp. -  o ile 
lokale te znajdują się w bundynkach tychże w ła­
ścicieli, a m ieszczące się w nieb hotele, pensjonaty, 
pokoje um eblow ane itp. są prow adzone przez sa­
m ych właścicieli.

Zgodnie z przepisem  art. 5, p. 2 dekretu, dla 
tego rodzaju  wieloizbowych lokali w łaściw a jest z 
reguły 12-procentowa stopa podatkow a. Ponieważ 
jednak w spom niane hotele, pensjonaty, pokoje u- 
m eblowane i l. p. sk ładają sic przew ażnie z pom ie­
szczeń 1-, 2- i 3-izbowych, k tó re  lo pomieszczenia 
— gdyby nie były częścią lokali wieloizbowych - 
bądź byłyby wolne od podatku, bądź byłaby dla nich 
w łaściw a 8-procentow a stopa podatkowa, przeto Mi­
nisterstw o Skarbu poleciło, począwszy od roku  1939, 
pobierać od hoteli, pensjonatów , pokojów um eblo­
w anych i t. p. podatek od lokali w edług 8-procento- 
wej staw ki podatkow ej. Pobór różnicy pom iędzy 
podatkiem , w ym ierzonym  w edług właściwej 12% 
staw ki podatkow ej, a podatkiem , pobieranym  we­
dług 8% stawki podatkow ej, M inisterstwo Skarbu o- 
droczyło do dalszych zarządzeń.

II. Zasady ustalania podstaw  w ym iaru podatku 
od lokali. Za podstaw ę w ym iaru podatku od w spom ­
nianych lokali wieloizbowych na 2-lelni okres wy­
m iarow y stosownie do art. I powołanego dekretu 
należy przyjm ow ać:

1) dla lokali, k tó re  w roku, poprzedzającym  o- 
kres podatkow y, były w ynajęte (wydzierżawione) 
kom orne (czynsz dzierżaw ny), jakie najem ca 
(dzierżawca) zobowiązał się płacić w ynajm ującem u 
(w ydzierżaw iającem u) w roku, poprzedzającym  o- 
kres podatkow y, przy czym, o ile odnośne lokale 
były w ynajęte (wydzierżawione) łącznie z urządze­
niem , koncesja itp. świadczeniam i ze strony właści­
ciela budynku, wówczas od kom ornego (czynszu

dzierżawnego) należy potrącić  ustaloną przez bieg­
łych w artość tychże świadczeń pod w arunkiem , żc 
zostały one objęte kom ornym ,

2 )  d la  lo k a l i ,  k t ó r e  w  r o k u ,  p o p r z e d z a j ą c y m  o - 

k r e s  p o d a t k o w y ,  n ie  b y ły  w y n a j ę t e  lu b  w y d z i e r ż a ­

w io n e ,  le c z  w  k t ó r y c h  b y ły  p r o w a d z o n e  h o te l e ,  p e n -  
s o j n a t y ,  p o k o j e  u m e b l o w a n e  i tp .  p r z e z  w ła ś c i c ie l i  

b u d y n k ó w ,  m ie s z c z ą c y c h  te  lo k a le ,  w z g lę d n ie ,  k t ó ­
re  w  ty m  r o k u  b y ły  w  o g ó le  n i e  z a j ę t e  —  w a r to ś ć  

c z y n s z o w ą  z r o k u ,  p o p r z e d z a j ą c e g o  o k r e s  p o d a t k o ­
w y , o b l i c z o n ą  w  w y s o k o ś c i  k o m o r n e g o ,  j a k i e b y  u - 

z y s k a ł  w ła ś c i c i e l  w  r a z i e  w y n a j ę c i a  l u b  w y d z i e r ż a ­
w ie n ia  l o k a l u  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  w s z y s t k i c h  o k o l i c z ­
n o ś c i ,  m a j ą c y c h  w p ły w  n a  w y s o k o ś ć ,  c z y n s z  u ;  u s t a ­

l e n i e  w a r t o ś c i  c z y n s z o w e j  n a le ż y  z a w s z e  d o k o n y w a ć  
p r z e z  b ie g ł y c h ,  p o s i a d a j ą c y c h  k w a l i f i k a c j e .

III. W y m i a r  p o d a t k u  o d  lo k a l i  d l a  h o t e l i ,  p e n ­

s j o n a t ó w ,  p o k o j ó w  u m e b l o w a n y c h  i t p .  p o ło ż o n y c h  
w  m i a s t a c h ,  b ę d ą c y c h  u z d r o w i s k a m i  l u b  l e t n i s k a m i .  

W  p r z y p a d k u ,  g d y  l o k a l  w ie lo i z b o w y  j e s t  z  r e g u ł y  
w y n a j m o w a n y  ( w y d z i e r ż a w i a n y ) ,  a lb o  z a j m o w a n y  

p r z e z  w ła ś c i c i e l a  te g o ż  n a  h o t e l ,  p e n s j o n a t  i tp .  w y ­
ł ą c z n ie  w  s e z o n ie ,  Lj. p r z e z  p e w ie n  c z a s  r o k u ,  n a t o ­

m i a s t  p r z e z  p o z o s t a ł y  c z a s  te g o  r o k u  j e s t  w  o g ó le  
n i ę z a j ę t y  ( n i e  j e s t  w  n i m  p r o w a d z o n y  h o te l ,  p e n ­
s j o n a t  i t p . ) ,  w ó w c z a s  w y m i a r  p o d a t k u  o d  ta k i e g o  
lo k a l u  m a  b y ć  d o k o n a n y  w e d ł u g  z a s a d ,  p o d a n y c h  w  
c z ę ś c i  II o m a w i a n e g o  o k ó ln i k a ,  le c z  o d  p o d s t a w y ,  

o b l i c z o n e j  w  s t o s u n k u  d o  c z a s u  n a j m u  ( d z i e r ż a w y ) ,  
o k r e ś lo n e g o  w  u m o w ie ,  a  d o ty c z ą c e g o  r o k u  p o d a t ­
k o w e g o ,  w z g lę d n ie  w  s t o s u n k u  d o  c z a s u  f a k t y c z n e g o  
z a j m o w a n i a  lo k a lu ,  p r z e z  w ła ś c i c i e l a  ( p r o w a d z e n i a  

w  n im  h o te l u ,  p e n s j o n a t u  i t p . )  w  r o k u  p o d a tk o w y m .

W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z y m  M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  

p o le c i ło ,  a b y  w y m i a r  p o d a t k u  o d  te g o  r o d z a j u  lo k a ­
li, p o ło ż o n y c h  w  m i a s t a c h ,  b ę d ą c y c h  u z d r o w i s k a m i ;  

lu b  l e t n i s k a m i ,  d o k o n y w a n y  b y ł  n ie  n a  o k r e s  d w u ­

le tn i ,  le c z  n a  r o k  p o d a tk o w y .

PRZY JAKICH KURSACH PRZYJMOWANE SĄ 
PAPIERY WARTOŚCIOWE?

Z ak ład  U bezpieczeń  S po łecznych  u s ta lił n a s tę p u ją c e . , 
k u rsy , w ed łu g  k tó ry c h  w ym ienione pon iże j .pap iery , p ro cen ­
tow e m ogą b y ć  p rzy jm o w an e  p rzez  U bezpieczaln ie  w o k re ­
sie od 1 do 30 k w ie tn ia  b r. na sp ła ty  za le g ły ch  należności 
z ty tu łu  sk ład ek  u b ezp ie czen io w y ch  z ok resu  p!rzed  1-yin 
s ty czn ia  1935: ■ . Un • : y

4 i pó ł p roc . W ew n ę trzn a  P o ży czk a  P ań s tw o w ą ,-k u rs  
71 proc.. 5 p roc. P o ż y c z k a  K o n w e rsy jn a  z r. 1 9 2 4 .—- 75 
proc., 4 p roc, P o ży czk a  K o n so lid a c y jn a  72 p ro c ., 5 i p ó ł 
proc! (7 p roc .) LZB G K . TI— V II ra i. 85 p roc ., 5 i p ó ł .(8 
p ro c .); LZBG K . I em. zł./zł. z 1924 r. —  86 p roc ., 5 i  p ó ł 
p roc. (7 proc';) O blig. Kom. BGK II— III em. 8 5 .p ro c ., 5 i  p ó ł 
proc. (8 proc.) Oblig. Kom. B G K  I em. zł/,zł z ,1924 r. — , 
90 proc .. 5  i pół p roc. (7 proc .) LZPB R . ser, III —  86 proc ..
5 i pó ł p roc. „(78. p roc .) , L Z PB R . se r , F. i I I . —  86 
proc., 4 i p ó l proc.' L. Z. Tow . K red . Ziem. w W arszaw ie ,
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ńift. V —  69 proc.. 4 i p ó ł p roc . L. %. T ow . K red . Ziem. 
w W arszaw ie  z 1925 r. 69 proc., 4 proc. L . Z. K oiiw . Pozn. 
Z iem stw a K red . 60 proc ., 4 i p ó ł p ro c . LZ. P o zn . Z iem stw a 
K red y t, s e r ia  L  —  68 p roc ., 4 i p ó ł p ro c . L . Z. Tow . K red y t. 
Z iem sk. w e L w ow ie (55 ie tn . zł.) —  69 p roc ., 4 i pó ł p roc.
L. Z. W ił. B an k u  Z iem sk iego  ser. 1 i II —  68 p ro c ., 4 i p ó ł 
p roc . LZ. W ił. B anku  Ziem . se r ia  I I I  —  67 p roc ., 5 proc.
(8 p roc .) L. Z. Tow . K red y t, m. W -w y z 1933 ro k u  77 proc,,
L. Z. Tow . K red y t, rn. W -w y s ta re  —  77 p ro c ,

OBCIĄŻENIE PRZEDSIĘBIORSTW  
PODATKIEM DROGOWYM.

U staw ą  z d n ia  5 s ie rp n ia  1938. og łoszona zosta ła  zm ia­
n a  p rzep isó w  o tym czasow ym  u reg u lo w an iu  fin an só w  k o ­
m u n a ln y ch  i o p o p ra w ie  fin an só w  zw iązków  sam o rząd u  
te ry to ria ln e g o . N a zasad z ie  w spom nianego  p rz e p isu  sam o­
rząd  te ry to r ia ln y  będzie  u p ra w n io n y  do o b c iążen ia  p o ło ­
żonych  na  obszarze d an eg o  zw iązku  sam orządow ego  g ru n ­
tów , p o d le g a ją c y c h  p ań stw o w em u  p o d a tk o w i g ru n to w em u , 
—  p rzed s ięb io rstw  p rzem y sło w y ch  i h an d lo w y ch , w y k u ­
p u ją c y c h  św iad ec tw a  p rzem ysłow e, a  od  t s ty c z n ia  1940 
k a r ty  re je s tr a c y jn e  o raz  n ie ruchom ośc i czasow o zw oln io­
nych  od p o d a tk u  od n ieruchom ośc i, a  w  gm in ach  w iejskich, 
i m iastach  n iew y dzie lonych  rów n ież  n ie ru ch o m o śc i p o d le ­
g a ją c y c h  tem u  po d a tk o w i. Z godn ie  z p rzep isam i w spom ­
n ian e j u s ta w y  n a jw y ższe  obciążen ie  p o d a tk ie m  drogow ym  
nie m oże p rzek ro czy ć  75 p ro c . w y m ia ru  p ań stw o w eg o  p o ­
d a tk u  g ru n to w eg o , 15 p ro c . cen św iadec tw  p rzem y sło ­
w ych  i k a r t  re je s tr a c y jn y c h  w rozum ien iu  s ta re j u s ta w y  o 
p o d a tk u  p rzem y sło w y m , —  25 p ro c . cen św iadec tw  p rz e ­
m y sło w y ch  k a r t  r e je s tr a c y jn y c h  od 1 s ty c z n ia  1940' oraz 
3.5 p roc . p o d s ta w y  w y m ia ru  p o d a tk u  od n ieruchom ośc i.

W  zw iązku  z pow y ższy m  p rzep isem  u staw o w y m  o g ło ­
szone  zosta ło  o sta tn io  ro zp o rząd zen ie  w y k o n aw cze  z d n ia  
31 m arc a  1939 r. R o zp o rząd zen ie  to  o k re ś la , co n a leż y  ro ­
zum ieć przez  z a k ła d  p rzem y sło w y  lub  h an d lo w y , p o d le g a ­
ją c y  o p o d a tk o w an iu  n a  rzecz sam o rząd u  te ry to ria ln eg o . W  
szczególności z a  z a k ła d  p rzem ysłow y  lub  h a n d lo w y  u w a ­
żać na leży  ta k i z ak ła d , na k tó ry  n a leż y  w y k u p ić  oddzie lne  
św iad ec tw o  p rzem ysłow e lub  k a r tę  r e je s tr a c y jn ą  zgodn ie  
z u s taw ą  z 1925 r. o p o d a tk u  p rzem ysłow ym  w zg lędn ie  u- 
s ta w ą  z 25. IV . 1938 o o p ła ta c h  re je s tr a c y jn y c h  od p rz e d ­
s ięb io rs tw  i za jęć . Je ż e li p rzed s ięb io rs tw o  p rzem ysłow e o- 
p ró cz  zak ła d u  p rzem ysłow ego  p row adzi zak ła d  h an d lo w y  
na  obszarze innego  m iasta  lub  g m in y  w ie jsk ie j an iże li z a ­
k ła d  p rzem ysłow y , n a leż y  p odz ie lić  u d z ia ł m iędzy  zw iązk i 
sam o rząd o w e, w k tó ry c h  o k rę g u  z n a jd u ją  się z ak ła d y , w  
s to su n k u  do  sum y  w y n ag ro d zeń  w rozum ien iu  d z ia łu  d ru ­
g ieg o  u s ta w y  o p ań stw o w y m  p o d a tk u  ‘dochodow ym , o s ią ­
g n ię ty ch  w osta tn im  o k res ie  w y m iaro w y m  d la p o d a tk u  do­
chodow ego  przez p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  i fizycznych  
w k ażd y m  z zak ła d ó w  p rzed s ięb io rs tw a . W ład ze  sk a rb o w e  
p rz e sy ła ją  M in is te rs tw u  S p ra w  W ew n ę trzn y ch  w term in ie  
do d n ia  31 sty czn ia  każd eg o  ro k u  w y k azy , z aw ie ra jące  
sum y ty ch  w y nag rodzeń . W d a lszy m  c ią g u  rozp o rząd zen ie  
n o rm u je  sp ra w y  p o d z ia łu  w p ły w ó w  m iędzy  sam o rząd y , je ­
żeli zak ła d  h an d lo w y  lub  p rzem y sło w y  po ło żo n y  je s t  n a  
o b sza rach  g ran iczący ch  m ia s t lu b  gm in w ie jsk ich . P rzez  
po w o łan e  w  u staw ie  w p ły w y  z p ań stw o w eg o  p o d a tk u  
p rzem ysłow ego  za ro k  1938 rozum ieć na leży  p o d a tek  
p rzem y sło w y  od obro tu , u iszczo n y  p rzez  p ła tn ik ó w  od o- 
b ro tu , o siąg n ię teg o  w  ro k u  1938. P rzez  p o w o łan e  w p ły w y  
z p ań stw o w eg o  p o d a tk u  dochodow ego  o raz  w p ły w y  z 
d o d a tk u  do p ań stw o w eg o  p o d a tk u  dochodow ego  n a  rok  
p o d a tk o w y  1939 rozum ieć  należy  p a ń s tw o w y  p o d a te k  d o ­
ch o d o w y  o raz  d o d a tek  do p ań stw o w eg o  p o d a tk u  dochodo-

p r o w d z i w i  p r z y j a c i e l e  s i e wc e , . ?

w ego, u iszczonych  przez  p ła tn ik ó w  od dochodów , o sią ­
g n ię ty ch  w ro k u  k a len d a rzo w y m  .1938, b ąd ź  toż w  ro k u  
op e racy jn y m  (gosp o d arczy m ) 1937/38. R ozp o rząd zen ie  
w chodzi w życie  z dniem  1 m a ja  1939 r. J a k  w iadom o z 
m ocy  p o w o łan e j u s ta w y  z d n ia  5 s ie rp n ia  1938 z dn iem  1 
kw ie tn ia  1939 u ch y lo n e  zo s ta ły  p rz e p isy  u s ta w y  z 1920 o 
budow ie i u trzy m an iu  d ró g  p u b lic zn y ch  w P o lsce  w  części, 
do ty czące j w y m ia ru  i poboru  o p ła t, sp e c ja ln y c h  d o p ła t 
d rogow ych  na budow ę i u trzy m an ie  d ró g  sam orządow ych .

ROZWIĄZANIE UMOWY PRACOW NICZEJ 
PRZEZ PRACODAWCĘ W PIERW SZYM ROKU 
PRACY A PRAW O DO URLOPU.

Dwóch pracowników umysłowych, zatrudnionych w za­
kładzie przemysłowym lub handlowym zostało przyjętych  
do tego zakładu w roku 1938 od 1 kwietnia. Po upływie pół 
roku otrzymali i odbyli urlop 2-tygodniowy w r. 1938. Na­
stępnie jeden z nich otrzymał wypowiedzenie w  grudniu 
1938 r. od 1 kwietnia następnego roku 1939, bez swej winy. 
zaś drugi otrzymał wypowiedzenie również bez swej winy 
w styczniu 1939 od 1 maja tegoż roku. Czy mają oni pra­
wo żądać w r. 1939 reszty okresu (zbywającego do jednego 
miesiąca) urlopu przed odejściem z zatrudnienia, w zględnie  
żądać wynagrodzenia za nieodbyty urlop przez ową resztę 
okresu?

P ie rw szy  p ra c o w n ik  n iem a p ra w a  do o d b y c ia  w r. 1939 
u rlo p u  w ogóle, jak o też  ja k o  re sz ty  u rlopu  z r. 1938. A lbo ­
w iem  do czasu  o p u szczen ia  sw ego za tru d n ien ia , tj . do  k o ń ­
ca m a rc a  1939 r. n ie  n a b y ł p ra w a  do d łuższego  u rlo p u  niż
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^-ty g o d n io w eg o  (a rt. 2 u s taw y  o u rlo p ach ), a  te  dw a ty ­
godn ie  u rlo p u  już o d b y ł w r. 1938 i d o p ie ro  po  1 .kw ietn ia 
1939 r. n ab y łb y  p raw o  do now ego u rlo p u  jed n om ies ięczne­
go  (a rt. 1, 2 cyt. u s taw y ), a le to  nab y c ie  b y ło b y  bez z n a ­
czen ia . gdyż od i .k w ie tn ia  1939 r. n ie je s t ju ż  z a tru d n io n y  
w  dan y m  zak ład z ie  p rący , w yn ika zaś z u s ta w y  o u rlo p ach , 
że p raw o  do u rlo p u  m oże być a k tu a ln e  d la  p ra c o w n ik a  ty l ­
ko w czasie  trw a n ia  z a tru d n ien ia , nie po  opuszczen iu  te ­
goż. W  k o n sekw encji nie n a leż y  się też w y n ag ro d zen ie  za 
n ieo d b y ty . bo n iena leżny  u rlop .

D rugi p ra c o w n ik  nie n ab y ł do 1 k w ie tn ia  1939 r. p raw a  
do d łuższego  u rlopu  niż 2 -tygodn iow ego  (a rt. 2 u s ta w y  o 
u rlo p ach ), a  ten  u rlop  ju ż  o d b y ł w  r. 1938. P o  1 k w ie tn ia  
1939 r. n ab y ł p raw o  do u rlo p u  jednom ies ięcznego , ja k o  n o ­
w ego u rlo p u  (art. 1, 2 u s ta w y  o u rlo p ach ), a  w obec tęgo , 
że po 1 k w ie tn ia  1939 r. je s t jeszcze  z a tru d n io n y  p rzez  k w ie ­
cień, m ógł d o m ag ać  się odbycia  tego  u rlo p u  w k w ie tn iu

r. 1939. N a to m iast nie m a ten p ra c o w n ik  p ra w a  do o t r z y ­
m ania jeszcze  resz ty  u rlo p u , gdyż  za r. 1938 on się n ie  n a ­
leży, bo w tym  ro k u  nie nab y ł jeszcze  p ra w a  do d łu ż sze ­
go u rlo p u  p o n ad  o d b y ty  ju ż  2 -tygodn iow y , zaś n a  ro k  1939 
u z y sk a ł już  po  1 k w ie tn ia  1939 r. p raw o  do u rlo p u  je d n o ­
m iesięcznego , a d łuższego  u rlo p u  n ad  jed en  m iesiąc co ro cz ­
nie nie m oże p raco w n ik  żąd ać  (art. I u s ta w y  o u rlo p ach ). 
G d y b y  p ra co d aw ca  w zb ran ia ł się u dz ie lić  u rlo p  jed n o m ie ­
sięczny  w k w ie tn iu  1939 r.. b ęd z ie  p raco w n ik  m iał p raw o  
żąd ać  w y n ag ro d zen ie  za  u rlo p , a  to  w p raw d zie  nie w edle 
ustaw ow ych  p rzep isó w  o p racow n ic tw ie , bo te nie p rz y z n a ­
ją  tak ieg o  w y n ag ro d zen ia  (poza § 22 rozporz . z r. 1923, 
poz. 464, Dz. U., k tó ry  je d n a k  n ie  m a zastosow ania, do  o- 
m aw ianego  w y p a d k u ) , a le  w myśl ogó lnych  za sad  ko d ek su  
zo b o w iązań  o sk u tk a c h  n ie w y k o n an ia  zobow iązań  (a rt. 239 
— 242 kod . zob.).

Sprzedaż środków kosmetycznych
Rozporządzenie M inistra Opieki Społecznej z 25 

czerwca 1934 r. o dozorze nad w yrobem  i obiegiem 
środków  kosmetycznych uchylone zostało a w m iej­
sce tegoż obow iązuje Rozp. Min. Opieki Społecznej 
z 18. 2. 1939 (Dz. U. R. P. Nr, 13, poz. 72). k tórem u 
podlegają:

1) wyrób, sprzedaż i inne w prow adzenie w o- 
bieg środków  kosm etycznych;

2) środki kosmetyczne, stosow ane w zakładach 
dokonyw ujących zabiegów kosm etycznych (fryzjer- 
nie, gabinety kosm etyczne i tp .) ;

3) opakow anie środków  kosmetycznych.
Dla handlu ważne są sprzedaż i opakowanie 

środków  kosm etycznych i tylko do tych zagadnień 
ograniczym y dalsze rozw ażania. N aprzód jednak  za­
podamy artykuły , zaliczone w m yśl rozporządzenia 
z 1939 r. do środków  kosm etycznych, a więc:

1) Środki kosmetyczne do skóry i paznokci;
a) m ydła toaletow e oraz m ydła, proszki, krem y 

i pasty do golenia,
b) krem y, pasty, em ulsje, galaretki, olejki i bal­

samy,
c) pudry (stałe i w płynie), szminki (barw in­

ki),
d) m aski, plastry, papiery kosmetyczne, pasy 

plastyczne, emalie,
e) środki przeciw  poceniu sic,
f) płyny i octy toaletowe,
g) środki do m asażu i do nacierania,
li) sole i dodatki do kąpieli (nie lecznicze),
1) środki na odciski,

j) środki do pielęgnowania, polerow ania, ba r­
w ienia paznokci, lakiery, pom adki oraz środki do 
zm yw ania lakierów, pom adek;

2) środki kosmetyczne do włosów:
a) m ydła i szam pony do włosów i głowy,
b) płyny do włosów i skóry głowy,
c) olejki, brylantyny, pom ady,
d) środki do barwienia włosów,
e) środki na odwłosienie,

n

f) środki do trw ałej ondulacji.
3) środki kosmetyczne do jamy ustnej i zębów:
a) płyny, tabletki do płukania jam y ustnej i

zębów,
1)) proszki, pasty i m ydełka do zębów,
c) ołówki, pom adki i płyny do warg.
Z punktu  widzenia obiegu środki kosm etyczne 

dzielą się na rejestrow ane i ńierejestrow ane. Do 
pierwszej grupy należą obecnie tylko środki do bar­
wienia włosów, na odwłosienie i na odciski. Do d ru ­
giej grupy należą wszystkie inne środki kosm etycz­
ne, bez względu na to, czy w yrób ich w ym aga czy 
nie w ym aga zgłoszenia.

Zarejestrow ane środki kosm etyczne, w prow a­
dzone do obiegu powinny być zaopatrzone w etykie­
tę, wyszczegó 1 n ia ją cą :

a) imię i nazwisko (firm ę) w ytw órcy i adres 
w ytw órni,

b) nazwę środka kosmetycznego,
c) num er rejestru .
N ierejestrow ane środki kosm etyczne powinny 

być zaopatrzone w etykietę, wyszczególniającą fir­
mę w ytw órni oraz nazwę środka kosm etycznego. E - 
tykiety na m ydłach toaletowych m ogą zaw ierać je ­
dynie nazwisko w ytw órcy i adres w ytw órni.

Etykiety powinny być um ieszczone zarów no na 
zew nętrznym  jak i bezpośrednim  opakow aniu środ­
ka kosmetycznego. Na m ydłach toaletow ych teks! e- 
tykiety może być złączony bezpośrednio na sam ym  
towarze.

Sprzedaż burtow a i detaliczna środków  kosm e­
tycznych może odbywać się w yłącznie w opakow a­
niu w ytw órni. Mydła toaletowe mogą być sprzeda­
w ane bez opakowania.

Reklam y środków kosm etycznych ogłaszane w 
jakiejkolw iek bądź form ie (w czasopismach, w  d ru ­
kach, przez wyświetlenie itp.), nie m ogą zawierać 
danych mogących w prow adzić w błąd co do czasu, 
m iejsca i sposobił w yrobu a także co do pochodze­
nia, składu, własność), jakości i wartości użytko­



wej oraz działania danych środków  kosm etycznych.
Nie wolno sprzedaw ać środków  kosm etycznych:
1) szkodliwych dla zdrow ia w skutek obecności 

w nich związków chem icznych zakazanych lub w 
ilościach praw nie zakazanych.

2) zepsutych w skutek zjełczenia tłuszczu, roz­
kładu poszczególnych składników  pod wpływem 
tem peratury, powietrza,, światła.

3) o ile tekst etykiety, opakow ania i reklam y 
zaw iera dane, mogące w prow adzić w błąd co do w a r­
tości użytkowej lub co do własności działania da­
nego -środka.

Do sprzedaży środków  kosmetycznych nie m o­
gą być dopuszczone osoby dotknięte chorobą za­
kaźną lub odrażającą chorobą skórną.

Środki kosmetyczne nie odpow iadające przepi­
som nowego rozporządzenia m ogą być w obiegu nie 
dłużej niż do 20 lutego 1040.

Z ŻYCIA OIIGilMMftCYJMniO
DZIEŃ W ZOROW EJ ORGANIZACJI KUPIECKIEJ.

W aln e  Z grom adzen ie  cz łonków  Z rzeszen ia  K u pców  i 
P rzem ysłow ców , odby te  d n ia  23 zm. by ło  dow odem  rz e te l­
nego za in te reso w an ia  się k u p iec tw a  żyd o w sk ieg o  re z u lta ta ­
mi d o k o n an y ch  p ra c  o rg a n iz a c y jn y c h  u s tę p u ją c e g o  W y ­
go  S to w arzy szen ia  K u p có w . P o  o d czy ta n iu  p ro to k o łu  z po­
dzia łu  o raz  w y razem  coraz  to  b a rd z ie j p rz e n ik a ją c e j ogół 
k u p ie c tw a  ide i so lid a rn e j w alk i w  obronie  s łu sznych , zbio­
ro w y ch  p o s tu la tó w  k u p ie c tw a  żydow sk iego  i zw arteg o  sk u ­
p ia n ia  Się w szeregach  o rg an izac ji zaw odow ej w w alce  o 
le p s z e .ju tro  g ospodarcze .

Z ebran ie  zagaił P rezes  Mgr. H. S p ie lm an . k tó ry  na 
w step ie  p rz y w ita ł w  serd eczn y ch  słow ach  pp . Iz y d o ra  L a n ­
dam i. p rezesa  Z w iązku  S tow arzyszeń  K u p ieck ich  M ałopo l­
ski Z achodn ie j i M aksa  L au te rb ach a , p re z e sa  K rak o w sk ig - 
p rzedn iego  W aln e g o  Z grom adzen ia  z a b ra ł g łos p rezes Iz y ­
d o r L an d au , k tó ry  w d łuższym  i treśc iw ym  p rzem ó w ien iu , 
s c h a ra k te ry z o w a ł ch lu b n ą  d z ia ła ln o ść  i o s iąg n ięc ia  o rg an i­

zacy jn y ch  o raz  sk u teczn y ch  w ysiłków  d la  ogó łu  zrzeszone­
go k u p iec tw a . Ż yw y, c ią g ły  k o n ta k t i w sp ó łp racę  o rg a n i­
zacy jn ą  Z rzeszenia ta rn o w sk ieg o  z K rakow sk im  u w aża  
m ów ca  za n a jle p sz y  dow ód  ogrom nej żyw otności ta rn o w ­
sk iego  Z rzeszen ia . M ów ca, w z y w a ją c  k u p iec tw o  do so lid a r­
nej w a lk i w  obronie  u trzy m an ia  p lacó w ek  g o sp o d arczy ch  
(om awia n a s tęp n ie  sp ra w y  sam opom ocy  k red y to w ej i k rz e ­
w ienia o św ia ty  zaw odow ej w śród  n a jsze rszy ch  w a rs tw  k u ­
p iec tw a . W  końcu  g o rący m  apelem  o sp e łn ien ie  św iętego  
ob o w iązk u  każd eg o  k u p c a  i p rzem y sło w ca  żydow sk iego  w o­
bec h a s e ł ' d o zb ro jen ia  A rm ii n aw o łu je  p rezoś L au te rb ach  
do ja k  n a jh o jn ie jsz y c h  o fia r na rzeczt O. P . L. i F. O. N. 
P.c ty ch  p rzem ó w ien iach  gości z K rak o w a  od czy tan o  p ism a 
g ra tu la c y jn e  C entrali Z w iązków  K u p có w  w W arszaw ie  i 
h o no row ego  p reze sa  Z rzeszen ia  p . L. H o lzera . N astęp n ie  
p rezes M gr. S p ie lm an , d z ię k u ją c  p rezesow i L an d au o w i i 
L au te rb ach o w i za ich p ięk n e  p rzem ów ien ia , n ag ro d zo n e  
p rzez  s łu ch aczy  o k lask am i, n a szk ico w a ł d rogę  ro zw o ju  o r­
g an iz a c y jn e g o  ta rn o w sk ieg o  Z rzeszen ia . W szy s tk ie  p rz e ja ­
w y  życia o rg an izacy jn eg o , zam ierzen ia  i w ysiłk i w y d z ia łu  
w dziedz in ie  k u ltu ra ln o  - o św iatow ej, sam opom ocy  k re d y ­
tow ej, o św ia ty  i szk o ln ic tw a  zaw odow ego , p o trzeb  g o sp o ­
da rczy ch  i p o d a tk o w y ch  han d lu  i p rzem y słu  p rz y  u w zg lę ­
dn ien iu  sp ecy ficzn y ch  zag ad n ień  b ran żo w y ch , in te rw en c ji 
n a tu ry  ogólnej i in d y w id u a ln y c h  i td ., u c z y n iły  Z rzeszenie 
sk u teczn y m  in s trum en tem  o b ro n y  zrzeszonych  cz łonków  w 
ich n a jeż o n y m  p rzec iw n o śc iam i w życiu zaw odow ym  oraz 
d o z n a w a ły  życzliw ego  p o p a rc ia  i n a leż y te j ocen y  w ład z  
o raz  cen tra l o rg an izacy jn y ch  w W arszaw ie  i K rak o w ie .

S p raw o zd an ie  p re z e sa  M gra S p ie lm an a  p rz y ję li s łu ­
chacze hucznym i ok laskam i, p oczym  p rzez  a k la m a c ję  u- 
chw alono  w p isać  go, ja k o  dob rze  zasłu żo n eg o  d la  ta rn o w ­
sk iego  k u p iec tw a , do Z ło tej K sięg i K . Iv. L. W  dalszym  
c ią g u  z łoży ł sk a rb n ik  Z rzeszen ia  p. S. G elb sp raw o zd an ie  
k aso w e za  o k re s  u b ieg ły , poczym  na  w n io sek  cz ło n k a  K o ­
m is ji R ew izy jn e j p . Z. F en ich la  udzie lono  u s tęp u jącem u  
w ydzia łow i ab so lu to rium , w y ra ż a ją c  sk a rb n ik o w i p. Gel- 
bow i uznan ie  za w zorow e p ro w ad zen ie  k siąg  k a so w y ch  w 
o k res ie  sp raw ozdaw czym . W  ożyw ionej d y sk u s ji n a d  s p r a ­
w ozdaniem  oraz zagad n ien iam i o rg an izacy jn y m i zab ie ra li 
g ło s  p p . K le in h an d le r D., G orsten H irsch , H o llan d e r H ., 
G ó tz ler W.. G elb S., W aćh sm an  R. i M. S chw anen fe ld , po  
czym  p rzy s tą p io n o  do w yboru  W ładz Z rzeszen ia . C złonka-
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P rz y jm u je  z le c e n ia  w  z a k r e s ie  o c h ro n y  m ien ia  

S t r a ż n ic y  um un d u ro w a n i  i u z b ro je n i  w  broń pa lną

zacy jn e  Z rzeszen ia  ta rn o w sk ieg o , p o d k re ś la ją c  z uznan iem  
o f ia rn ą , ' k o n s tru k ty w n ą  i n ie s tru d z o n ą  p ra c ę  p reze sa  M gra 
S p ie lm ana. W  d a lszy m  c iąg u  sw ego p rzem ów ien ia  om ów ił 
p rezes L a n d a u  sy u ta o ję  spo łeczno  - g o sp o d a rc z ą  Ż ydów  w 
Po lsce oraz  za d a n ia  Z rzeszeń k u p ieck ich  w dobie  obecnej 
w k ie ru n k u  zaw odow ego  i ekonom icznego  p o d n u  s ien ią  k u ­
p iectw a żydow sk iego . Pod  kon iec  sw ego  p rzem ów ien ia  w e­
zw ał m ów ca  kupców  do ja k n a j  w y d a tn ie jszeg o  su b sk ry b o ­
w an ia  n a  rzecz O. P . L.

Sko le i zab ra ł g lo s p rezes M aks L au te rb ach , z azn acza ­
ją c  w to k u  sw ego  p rzem ów ien ia , iż Z rzeszen ie  ta rn o w sk ie  
stan o w ić  m oże w zór d la  p o zo sta ły ch  Z rzeszeń  ku p ieck ich  
M ałopolsk i Z achodn ie j ta k  pod. w zgiędem  rozm achu  o rg a ­
n izacy jn eg o , z ak resu  d o k o n an e j p racy  i zdobyczy  organ i-

m i W ydzia łu  w y b ran i zo sta li: M gr. H. S p ie lm an , S. D in- 
ten fass , H. H o llander, Z. F en ichel, Ii. F luhr, J .  F re ire ic h , 
L. F rie ss , S. Gelb, L. G erstner, W . G otzler, Ch. Sz. K orn .
I. R eich, M. S chw anen fe ld , D. S eiden . D r. T esse. Z as tęp ­
cam i cz łonków  W y d z ia łu  w y b ra n i zo sta li: F . D indas, S., G o­
tz le r, H. H o chhauser, L. S elinger. S. T u rn h e im  i A . Y olk- 
m an . W sk ład  K om isji R ew izy jnej w eszli pp . D y rek to rzy  
B. N ebenzah l, L. S ch in ag e l i I. S chonw ette r . C złonkam i 
Sądu  k o leżeńsk iego  w ybran i zostali G. B ernste in , Ch. Fes- 
sel, J .  G eldzahler,, Ch, K urz, Ch. P o stro n g  i R. W aschm an.

Po ogłoszeniu w y n ik u  w yborów  W aln e  Z grom adzen ie  
u chw aliło  jed n o m y śln ie  rezo luc ję , w zy w ającą  ogół k u p ie ­
c tw a żydow sk iego  do g rem ia ln eg o  i ja k  n a jo fia rn ie jszeg o  
su b sk ry b o w an ia  na rzecz O. P . L,
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PRZEGLĄD KUPIECKI
Konsolidacja

Organ Związku Pow stańców „Pow staniec41 przez 
szereg m iesięcy ul), r. poświęcał całe strony spra­
wie żydowskiej i niebezpieczieiistwu, jakie rzeko­
mo Polsce ze strony ludności żydowskiej, w szcze­
gólności na kresach zachodnich, grozi.

Podpisany w swych artykułach niejednokrotnie 
w skazyw ał na to, że organ powstańczy w brew  w ła­
snej woli hecą antysem icką ułatw ia pracę zachod­
niem u wrogowi i przez ciągłe w skazyw anie palcem 
na Żydów, jako  rzekom ych w rogów  Państw a Pol­
skiego usypia czujność tut. społeczeństwa. W szelkie 
jednak dowody i persw azje nie odnosiły skutku.

Obecnie jednak  z praw dziw ą ulgą i satysfakcją 
stw ierdzić należy, że w  tej dziedzinie nastąp iła  ra ­
dykalna zm iana. Od szeregu tygodni bowiem  te ko­
lum ny „Pow stańca44, k tóre przed tym  „poświęco­
ne44 były nam , zapełnione są artykułam i, z k tórych  
wynika, że w redakcji „Pow stańca44 nastąpiło  otrze­
źwienie i że wreszcie przejrzano, iż należy publicz­
ność- a w  szczególności pow stańców  śląskich uśw ia­
dom ić skąd faktycznie Polsce grozi niebezpieczeń­
stwo. .Test to objaw  bardzo zdrow y i pożądany, zw ła­
szcza w  obecnych ważnych czasach. F ak t ten d o ­
wodzi również, że w  październiku ul), r. wywody 
nasze były szłuszne i uzasadnione.

Społeczeństwo żydowskie już n iejednokrotnie 
dawało dostateczne dowody swego przyw iązania do 
Rzeczypospolitej Polskiej a obecnie ponownie w y­
kazało i wykaże, że ta m iłość i to przyw iązanie o- 
parte  jest na realnych podstaw ach. W szyscy pragnie­
my pokoju, ale gdy zajdzie potrzeba obrony naszych 
granic, społeczeństwo żydowskie znajdzie się w jed ­
nej linii obronnej z pow stańcam i śląskim i. Mamy 
wspólnego w roga i dlatego wspólnie m aszerow ać 
m usim y. Nie kupiec czy rzem ieślnik żydowski na 
Śląsku jest niebezpieczeństwem  dla Państw a, lecz 
w róg znajdujący sie o miedzę od nas i jego ekspo­
zytury w ew nątrz k ra ju , szczególnie na Śląsku. W ie­
rzymy, że w interesie wielkości i całości Państw a 
Polskiego „Pow staniec44 pozostanie na obranej obec­
nie drodze.

„Związek Zachodni44 co należy lojalnie przy­
znać również zm ienił ostatnio kurs i swymi 0-

statnim i zjazdam i i m anifestacjam i udowodnił i wy­
kazał, że powraca do swych właściwych zadań, k tó ­
re mu przyśw iecały przy założeniu tego związku. 
Zadania te wypływały już z sam ej nazwy, jako 
„Związku Obrony Kresów Zachodnich44. Do tegoż 
„Związku Obrony Kresów44 przyjm ow ano swego 
czasu też i Żydów. Zm iana pod tym  względem na­
stąpiła z tą chwilą, gdy związek słowa „Obrony Kre­
sów44 z pewnych względów ze swego szyldu skreślił. 
Chcemy wierzyć, że obecnie związek przyw róci zno­
wu s ta rą  firm ę, a tym sam ym  znajdą się w jego 
szeregach wszyscy ci, k tórzy bez względu na swoje 
wyznanie gotowi są do obrony kresów  zachodnich.

Na zielone transparenty  wywieszone przed świę­
tami na ulicach Katowic, zaw ierające apel do Po­
laków bojkotow ania Żydów, żydzi w Katowicach 
odpowiedzieli białym transparentem, zawierającym  
apel do społeczeństwa żydowskiego, ażeby ono skła­
dało datki na F. 0 . N. i subskrybowało Pożyczkę. 
T ak  reagow aliśm y dotychczas i taką będzie nasza 
reakcja w  przyszłości. Żydzi oparci o doświadczenie 
tysiącleci nigdy nie tracili nadzieji, że w Polsce ta­
ka chwila kiedyś nastąpi i obecnie szczerze zgłasza­
ją się do współ))racy i o um ożliw ienie tej w spółpra­
cy proszą.

KUPIECTWO ŻYDOWSKIE NA P. O. P.
A k c ja  k u p ie c tw a  żyd o w sk ieg o  n a  P . 0 . P . je s t w  p o l­

ny))) to k u . W e d łu g  d an y ch  po  dzień  1 m a ja  b r. w ysokość  
s u b s k ry p c ji ze s tro n y  k u p c ó w  żydow sk ich  w K a to w icach  
w y n o si około  200 ty s . zł. —  D ane  te  są  o czy w is ta  ty m c z a ­
sow e, g d y ż  b ra k  zaw iadom ień  od w ielu  k u p có w  o d o k o n a ­
nej su b sk ry p c ji.

N iezależn ie  od ew idencji p ro w ad zo n e j p rzez  ogolno- 
żydow sk i K o m ite t d la  sp ra w  P . 0 .  P . p rz y  G m inie Ż ydow ­
sk ie j, rów n ież  S to w arzy szen ie  K u p có w  p ro w ad z i d o k ła d n ą  
s ta ty s ty k ę  su b sk ry b o w an y ch  k w o t.

LIKWIDACJA SKLEPÓW.
O statn io  z lik w id o w an o  w  K ato w icach  da lsze  sk lepy  ży ­

dow sk ie , m. in. sk lep  to w aró w  cu k ie rn iczy ch , handel że la ­
za. o raz  sk lep  rzeźn icko  - m asa rsk i.

DEKORACJA SKLEPÓW Z OKAZJI 3 MAJA.
Z okazji Ś w ięta  3 M aja, sk lep y  w K a tow icach , szcze­

gó ln ie  n a  g łów nych  u licach , b y ły  w sp an ia le  u d ek o ro w an e . 
W p a d a ła  w oko a r ty s ty c z n a  d e k o ra c ja  szeregu  sk lepów  ży ­
dow sk ich . ' . . n m
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K a ż d y  k u p ie c  załalwia inkaso weksli przez 
S p e ł d z .  B a n k  K u p ie c t w a  K r a k o w s k i e g o  Grodzka 40. 1. p.

KUPIECTW O ŻYDOWSKIE RZESZOWA 
NA F. O. N.

W  ram ach  a k c ji na F . O. N. i 1’. .0. P ,, p rz e p ro w a ­
dzone j p rzez  Z rzeszen ie  K u p có w  w R zeszow ie u d a ła  sio? 
d n ia  21 ub . m. d e le g a c ja  Z rzeszen ia  K upców , z p rezesem  
p. E. W an g iem  na czele i z ło ży ła  n a  ręce  p. S ta ro s ty  k w o ­
tę 5.310 zł. n a  rzecz F . 0 . N . z p rzeznaczen iem  n a  zak u p n o  
S przętu  w o jennego .

N iezależn ie  od pow yższego , Z rzeszenie K upców  w R ze­
szow ie ro zw ija  silną p ro p a g a n d ę  w śród  tu te jszeg o  k u p ie ­
c tw a żydow sk iego  n a  rzecz  P . 0 . P .

W  tym  celu  zo sta ło  zw ołane  dn ia  23 zm. w ie lk ie  zg ro ­
m adzenie k u p có w  do  B óżn icy  m ie jsk ie j, na k tó ry m , m ię­
d z y  innym i, p rzem aw ia li z. ram ien ia  Z rzeszen ia  Kupców 
p rezes p . E . W an g . Na tym  zg rom adzen iu  uchw alono  re ­
zo luc ję  n a w o łu ją c ą  w szy s tk ich  k u p c ó w  żyd o w sk ich  do za ­
m an ifestow an ia  sw ego p rz y w ią z a n ia  do N a jja śn ie jsz e j R z e ­
czy p o sp o lite j i n asze j dz ie lnej A rm ii przez m asow y  u d z ia ł 
w s u b s k ry p c ji na rzecz P . O. P .

D elegaci n aszeg o  Z rzeszen ia  w s p ó łp ra c u ją  z. ogólno- 
pow iafow ym  K om ite tem  P. 0 . P . pow o łanym  do ży c ia  przez 
p: S taro stę , o raz  w  Ż ydow skim  K om itecie , w  sk ła d  k tó re ­
go w eszły  w szy stk ie  o rg an izac je  spo łeczno  p o lity czn e  ży ­
dow sk ie  na te ren ie  m ia s ta  R zeszow a.

CZĘŚCIOWE ZAW IESZENIE WYMAGALNOŚCI 

DŁUGÓW ROLNICZYCH,

W  m yśl u staw y  z dn ia  29 m arc a  1939 r. zo sta ła  z a ­
w ieszona z m ocy  sam ego  'p ra w a  do d n ia  30 czerw ca 1939 r. 
w y m ag a ln o ść  k a p ita łu  (nie odse tek ) w szelk ich  d ługów  ro l­
n iczych , p o w sta ły ch  p rzed  dniem  1 lip c a  1932 r. bez w zglę­
du n a  to, czy  d łu g  zo sta ł ju ż  o b ję ty  u p o rząd k o w an iem  bądź 

z m o cy  sam ego  p ra w a , bądź z m o cy  orzeczen ia  u rzęd u  ro z ­
jem czeg o , u g ody , p rz y  pom ocy  B an k u  A k cep tacy jn eg o  lub 
też  w ogóle nie zo sta ł jeszcze u p o rząd k o w an y . P o s tę p o w a ­
nie eg zek u cy jn e  nie może być  w szczęte, a w szczęte u lega  
zaw ieszen iu . O dnośne p rz e p isy  nie d o ty czą  d ługów  ro ln i­
czych , p o w sta ły ch  z ty tu łu  k re d y tó w , o p a rty c h  n a  em isji 

lis tów  zastaw n y ch  i o b lig ac ji o raz  k re d y tó w  z F unduszu  
O bro tow ego R eform y R olnej tudzież d ługów  ob ję ty ch  p r a ­
w om ocnym i uk ład am i, zaw artym i w try b ie  p rzep isó w  ro z ­

d z ia łu  V II ro zp o rząd zen ia  P rezy d en ta  R. P . z dn. 24 p aź­

d z ie rn ik a  1934 r. o k o n w ers ji i u p o rząd k o w an iu  d ługó w  ro l­
n iczych . U staw ę ogłoszono  w D. U. R. P . n r. 2(1. poz. 170, 
w eszła zaś w  życie z dniem  I k w ie tn ia  1939 r.

/ ' .  T. Abonentów uprasza się o przekazanie należności za abotament za 'pośrednictwem » Przekazu Rozrachunkowego*. 
•■■Przekaz Rozrachunkowy* wolny jest ort opłaty pocztowej.

Wyciąć!

W łaściciel rozrachunku (nazw a w ydaw nictw a):

PRZEGLĄD KUPIECKI 
Kraków, Grodzka 40.

Nr. rozrachunku

18

na

Wpłacający :
(nazwisko) ...

(im ię) ............

Poczta  :

miejscowość ; . . .  

ulica ............

num er domu ;...................................   nu m ieszkania

I '
r

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

na zł

Nr. rozrachun’ i 

18

g r
złote słownie

jak
; g r  J yici

W łaśc ic ie l ro z rach u n k u  (nazw a w y d aw n ic tw a ):

„PRZEGLĄD KUPIECKI" 
Kraków, ul. Grodzka 40

POCZTA Kraków
Podpis 

przyjmując eg-o i?

I

Numer nadawczy Stempel okręg-owy
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ZATRUDNIENIE W ZAKŁADACH CZYNNYCH 
KRÓCEJ NIŻ 6 MIESIĘCY W CIĄGU ROKU.

N ajw y ższy  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y  w y ro k iem  z dn. 
9 lis to p ad a  1938 r. 1. re j. 3710/36 u s ta lił, że p rzew idziane  
w  art. 5 u s ta w y  z, 16 l ip c a  1924 r. o zabezp ieczen iu  n a  w y ­
p ad ek  bezro b o c ia  poz. 555/32 Dz. Ust. oraz w § 1 rozp. 
M inistra P ra c y  i O piek i Społ. z 6 lip ca  1932 r. poz. 558 
Dz. Ust. zw olnienie od obow iązku  zab ezp ieczen ia  ro b o tn i­
ków , za tru d n io n y c h  w zak ła d ach  czy n n y ch  k ró ce j niż 6 
m iesięcy  w c iąg u  ro k u . uzależn ione  je s t  od tego, ab y  łą c z ­
na d łu g o ść  w szy stk ich  o k resów  p ra c y  ,w c iąg u  ro k u  nie 
d o ch o d z iła  do 6 m iesięcy .

EKSPORT POLSKI DO INDYJ.
Izba P rzem ysłow o  - H and low a w K rakow ie  o trzy m ała  

w iadom ość, że w In d ia c h  za in s ta lo w an e  został}' tr z y  a g en ­
tu ry  h an d lo w e  w B om baju , K a lk u c ie  i K araeh i. m a jące  na  
celu  służyć pom ocą ek sp o rte ro m  po lsk im . P o d a ją c  p o w y ż­
sze in fo rm acy jn ie  do w iadom ośc i z a in te re so w an y ch  e k sp o r­
te rów , Izba  nad m ien ia , że odnośne p ism o k o n su la tu  R . P . 
w' B om baju  p rz e g lą d n ą ć  m ożna w  b iu rze  Izby (ul. D łu g a  1) 
w' g o d z in ach  u rzędow ych .

KONIUNKTURA NA POLSKIE TOWARY 
W PALESTYNIE.

Polska dotychczas nie w ykorzystyw ała ekspor­
tu do Palestyny. Cyfry obrotów  polsko palestyń­
skich zdają się dowodzić, że Polska dotychczas lek­
ceważyła ten rynek, udział Polski w ogólnym  prze­
wozie do Palestyny wynosił w r. 1937 zaledwie 2,8 
proc. Rynek palestyński jest rynkiem  typowo wol­
no dewizowym i dlatego też polscy eksporterzy po­
winni na tą szczególną zwrócić uwagę, tym  h ar­
dziej, że w prow adzone zostały ograniczenia im portu  
do Palestyny dla państw  totalnych.

Stąd twierdzić należy, że pow stają zupełnie re­
alne i poważne możliwości rozbudow y eksportu do

Palestyny takich polskich artykułów , jak  szkło, fa ­
janse, tkaniny (zwłaszcza w ełniane), niektóre m a­
szyny przem ysłow e i tp. Dotychczas na najw ażniej­
sze pozycje naszego eksportu do Palestyny sk łada­
ły się dykty, m ąka żytnia i kom plety skrzynkowe.

Należy stw ierdzić i pam iętać, że znaczny był 
eksport czeskosłowacki do Palestyny i eksport ten 
będzie m usiał być zastąpiony przez eksport innego 
k raju . Udział Polski w eksporcie tkanin wełnianych 
do Palestyny wynosił zaledwie 2,1 proc., podczas, 
gdy Czechosłowacja eksportow ała do Palestyny 12 
proc. wszystkich sprow adzanych tam  tkanin w eł­
nianych. A rtykułów  w ełnianych eksportow aliśm y 
do Palestyny zaledwie 10 proc. podczas, gdy Cze­
chosłowacja eksportow ała 55 proc, całego przywozu 
artykułów  w ełnianych do Palestyny.

NOWE WŁADZE GREMIUM SPEDYTORÓW.
W alne Z eb ran ie  G rem ium  W łaścic ie li P rzed s ięb io rs tw  

S p ed y cy jn y ch  i P rzew ozow ych  w  K rak o w ie  o d by ło  się dn ia  
Ki kw ie tn ia  b r. w obecności p rzed s taw ic ie la  Z a rząd u  M iej­
sk iego .

Z eb ran ie  zag a ił p rezes p. Leon M argulies, w zy w ając  
w szy stk ich  cz ło n k ó w  do w y d a tn e g o  p o p a rc ia  F u n d u sz u  0 -  
b ro n y  N aro d o w ej i s u b s k ry p c ji P ożyczk i O brony  P rzeciw  
lo tn icze j, poczym  udz ie lił g ło su  p. w iceprezesow i radnem u  
L angerow i, k tó ry  w g o rą c y c h  słow ach  w sk aza ł na w y ją t­
kow e znaczenie  d z is ie jsze j chw ili i p rz y łą c z y ł się do ape lu  
p. p rezesa.

N astęp n ie  po  sp raw o zd an iu  z dz ia ła lności Z w iązku  i 
.udzieleniu abso lu to riu m  u s tęp u jącem u  Z arząd o w i p rz y s tą ­
p iono  do w y b o ru  now ych  w ładz . P rezesem  w y b ra n y  zosta ł 
ponow nie p. Leon M argu lies , ja k o  w icep rezes i p p . R ad ca  
S. L an g er, Dr. St. Ł ad z iń sk i i M. G ra jc a r . D o Z a rz ą d u  w e­
szli pp . D y r. B eres ty ń sk i, S. R zepa, J . F re tn d e r, Sch. E lk in  
i I,. F ass , a  ja k o  z a s tę p c y  p p . B eckm am i, S toeger i T re l- 
b itseh .

Dzień naelesł nia

Nr. listy rozrachunkowej

Wpisał

Sprawdził
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ZRKŁRD RYTOUJNICZY UIMTUJÓRNIR PIECZRTEK 
J  ETYKIET TŁOCZONYCH RÓŻNOKOLOROWYCH^

a f l S C H H Q B
KRAKÓW, GRODZKA 4 6

TEL. 1 3 2 -5 6

GR«UrURV
U1SZ€LKI€ SZTRNCe
s tr lo u k  i mosiężne 

€ T V K I € T V
i OPAKOWANIA 
T L O C Z O N 6

P I € C Z Q T K I
KAUCZUKOUJ€ 
i m e T A L o w e

P I € C Z € C I €
DO SYGNOWANIA 
SKRZYŃ i WORKÓW

SZVLDV EfllflUOUJflNE
i m € T A L O W€

Angielskie Biuro Informacyjne

SHARP & AKIS LIMITED
w Londynie

udziela szczegółowych in form acji pisem nych 
i porad we w szystkich spraw ach dotyczących 
Anglii i dom iniów  brytyjskich. Specjalności:

Informacje Eksportowe — Importowe —  
Szkolne Imigracyjne. — Opłata minimalna.

Bliższe wiadomości udzielane będą tylko za 
pośrednictw em  red. „Przeglądu Kupieckiego1*.

m m y  do pispniii
BIUROWE WALIZKOWE ^  1

W OLBRZYMIM WYBORZE 
H U R T O W N I E  I D E T R I L 1 C Z N I E  
POLECfl

• M B S i y N 0 D 0 M «...,„
F A B R Y C Z N Y  S K ł B D  M A S Z Y N  B t U R O W  y C H
KRBKtlW fWUMWIKKB k .  Telsf 162-5#

K a ż d y  Ł u p ip i e c
■ n « e r u j e

w „ P r z e g lą d z ie  u p ię c io m



MYTOL
MYJE i V* 
PIERZE *

i l i l l

Z A M A W I A J C I E  
WSZELKIE DRUKI

W D R U K A R N I

JÓZEFA FISCHERA
K R A K Ó W 
UL. GRODZKA 62

"1 TELEFON 104-12 
W Y K O N A N I E  ŁADN E, SZYB KI E i TANI E

R E K L A M A

jest dźwignią handlu i przem ysłu

OGŁOSZENIE
w „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany skutek

S p ó łJzie ic zy  Ban L U  upieelw a H r a L o w iL ie g o
sp. z ogr. odp.

Grodzka 40, I. p. — telefon 157-18.

I P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio I 
i solidnie wszelki e tranzakcje j £  
wchodzące w zakres bankowości |

Cena abonamentu : 
b eau n en t kwartalny 4 zl

„ półroczny S zl
„ roczny 16 zl

P ra fto tn e z a tę  i o g ło sz en ia  p rzy jm ują  
b iu ra  d z ien n ik ó w  i o g ło sz eń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiscz. Rękopisów Redakcja oie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków. Grodzka 40. 
Telefon Nr. 215-65

Konto P. K. O. Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
W iaru  m ilim . 1 szp. aa okłade* 
W itrts milim. 1 szp. aa I str. okładki 
W iersz milim. 1 szp. w tekście

40 gro* 
60 gro  
60 gr©*..

Cala strona okładki ZI 200 Pół strony okładki ZI ■ 
Ćwierć strony ZI 50 Ósma strony ZI 25 

Csrfa strona w tekście ZI 450, Pół strony Z1 7 *  
Ćwierć strony ZI 120 Jedna ósma strony TA 6<

W y d aw ca : K rak o w sk ie  S to w arzy szen ie  K upców . R e d a k to r: Dr. A rnold  T h a le r.

D ru k a rn ia  Jó ze fa  F ischera , K raków , ul. G rodzka 62. —  T elefon  104-12.


